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z daleka 

~· Podwodne 
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• Ilustrowani 
ludzie 

• Końcowy akord 
indiańskiego 

dramatu 

Niezwykłe 

widowisko 

JE PROF, DR BJAMBTM Jll!ł• 

CZEN, Z KTOREOO KSIĄ2Kl 

„LAMAJSKIE MASKI 'J'A• 

NECZNE" CZERPIEMY T&N 

OPIS. 

&konnłc„ buddyjscy, 
m1.Jl\CY bi:1.d oddał w 

.eamie, u~ lłłę n1. p1.· 
międ zakli:d przeznaezo• 

nych dla ltMdego bóstwa wY· 
obra!J:anego Pl"ZeZ mMkę. 

Czternastego dnia pięciu prze· 
lotonych camu zatwierdza Ił· 

ltfl lamów blo;rących ud7llał w 
tal'tou, a mnisd dowiadują elłl, 

kt6ry z nich t w Ja.k!leJ m~c!I 
ma występowad. Rankiem 
piętnastego · dnia. otwierano 
skrzynie, w których przecho· 
wywano ma.ski t lepl0<00 s 
ciasta figurkę złego Linki. 

W polowłe lipca odbywaJa 
S!lę ceremonia nds-ica.enla de• 
ma.nów, Główny tancerz rm· 
clinat flgurkfl Llnkd przy od· 
głos.ie grotnych :raklęd, · NI. 
pia.o wstępowali oplekuno• 
wie Stron Swtata w Jedwab· 
nyoh stroJ1.cb t mMk&eh, pod 
p()Sąglem ust&wtano ta.ee s 
płonącym.I lampkami napełnio­

nym.i• masłem, Mnich, odtw1.­
rza.jący PoskroonJ.alela Wł&• 

trów zaJmowa.l llledzenle Dl.· 

kryte 1S1kórą tygrys.lą l cały 

czas odma.wJ.aJ zaklędl. maJą­

ce trzymad z daleka wiatr. 
Rozpoc.zyna.ł Silę )l;orow6d ma· 
eek. 

Po deflda.da.:le t t&lieaeh s LO· 
to.sowego K.oła ąrowa.chano 

BlaJego Starca - Dobrego Du· 
cha Ziemi, uśmtechaJąoego Rłl 

dobrM;Uwle pod zwisa.Jącyml 

wą.uroi, odzla.nego w a.Da· 
mitną na.tę w r.lO<te, zielone 
1 r6towe sm-O<k:I. Blaty starzec 
rozd.a.wał euld.erik! ml'.JllC• 
przyn.leśd uczęśele. 

Ba.rdm długi obr~dek ca.mu 

!wdczyt 81~ o za.ehod.zle słol't­

ca.. N a 9tol!I z •l&lllJ. nuycon~· 

go tłus:rozem niucano Ulepło· 

ne z cla.sta figurkil pnzy wtó­

rze za.klęć, łplewów ł huku 

starych strŁelb l tra.dycyJnycb 

tnstrumentóW muzycznych. 

Of!Jl.ra została dopełniona 

dobre dueby zapanow127 aa 

'lliemi. 

·e HUMOR Przedstawiciel „01:.u 

na liście załogi Jll' uAldls". 
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ZASIEDZIALI, PRZEKARMIENI, ZNERWICOWANI MIESZKAfłCY 
PRZELUDNIONYCH MIAST SĄ JESZCZE LUDŹMI ZDROWYMI I 
SZCZĘSLIWYMU JEŻELI ZGOO~IMY SIĘ Z OPINIĄ, IŻ BYĆ ZDRO· 
WYM TO NIE TYLKO ZNACZY BVć WOLNYM OD CHOROBY, ALE 
TAKŻE MIEĆ DOBRE SAMOPOCZUCIE PSYCHICZNE, FIZYCZNE 
l SPOŁECZNE, TO CZY W TEJ DEFINICJI, UKUTEJ PRZEZ EKSPER­
TOW $WIATOWEJ ORGANIZACJI ZDROWIA, MIESZCZĄ SIĘ JESZ­
CZE MfSZKAŃCV METROPOLU f. 
ferws:r:ymf ot!aramf 

wynaturzonych wa­
unków życia, jakie 
panuJą w wielkich 
miastach, są dzieci 
w wieku 2-5 I.at -
1twierdzają autorzy 

aonddu, francuscy naukow­
cy S. Goudard, L. Janot I I. 
Lestradet. Wszystki• małe 
dzieci, twierdzą oni, od pier­
wszych miesięcy życia żyją 
według rytmu, jaki narzuca 
współczesne miasto pracują­
cej matce. Prowadzi to do 
zaburzeń psychÓsomatycznych, 
których najczęstszym obja­
wem u małych dllieci są za· 
burzenia snu. 

Zebrane dane statystyczne 
z regionu paryskiego są wy­
starcz.ająco obrazowe: ok. 34 
proc. dzieci budzi się między 
6.30 a 7.30 rano, ponieważ ich 
matki pracują zawodowo; 35 
proc. badanych dzieci sypia 
tylko od 9-10 godzin na do­
bę; 63 proc. nie wyjeżdża w 
niedzielę na wycieczki poza 
miasto, a tylko 13,5 proc. dzie­
c.i opuszcza mury miejskie w 
czasie krótkich wakacji wiel-
kanocnych. . 
~utorzy 9mawlanej ankie. 

.., 
metropolłach 

ty stwierdzają, fe jeśli chodzi 
o zdrowie, to dzieci miejskie 
zdradzają liczne objawy od­
chyleń od normy. Przede 
wszystkim zauważono, że czę­
sto mają one n iespokojny 
sen, nierówne samopoczucie, 
zaburzenia rozwoju mowy, 
czasami objawy schorzeń 
przybierają postać słabej od­
por.ności na choroby . zakaźne, 
podatność na uczulenia wsze!-

. kiego typu itp. Sfwierdzono, 
że wszystkie te objawy częś­
ci.ej ,występują u dzieci ma­
tek pracujących' zawodowo 
(w inki ecie . 61 proc.), podc:r.aa 

MIMO UP.ALOW I OMESU ltANIK.Ul..T W 2YCID PO• 
LITYCZNYM WIELU KKAJOW PANUJE GORĄCA ATMO· 
SFERA, DOSZLO DO SZEREGU WAŻNYCH, A NAWET 
SENSACYJNYCH WYDARZE19", NALEŻĄ DO NICH NIE· 
WĄTPLIWIE DYMISJE PREMIERA FRANCUSKIEGO CHA· 
BAN-DELMASA I ZACHODNIONIEMIECKIEGO MINISTRA 
GOSPODARKI SCHILLERA, PODPISANIE „WSPOLNEGO 
OSWIADCZENIA POLNOCY I POLUDNIA KOREI" ORAZ 
WZNOWIENm ROZMOW PARYSKICH W SPRAWIE WIET• 
NAMU. 

O 
tej pięrmw.eJ spraiwle 
w osta.tn4eh dnia.eh pi­
sałłśmy Juł apo1·0, 
więc w clzlslejszeJ „Pa-

ZIOl'amłe tygodni:&" zajmiemy 
&lfl od razu odejśctem z 1"7.1\• 
du NRF jednego s Jego głów· 
nycb fila.rów, wszechmocnego 
ministra Scblllera. o Jego 
dym!sJI mów:llo się w Bonn 
Jut od dMWlll. Jaikio głó'wny 
a.rgum.ent poda.wamo rrzekiome 
nlep01t<01Zum.lenla między nim, 
1. kaoole~m Willy Brand­
tem, w rzeezyw&.tMc:ł ohodzl­
lo o oo• więcej - ministra 
g09poda.rkł I fln·8JDSÓW ~ubił 
stale pogłębiający się kryzys 
w:lelu zachodnich wal11t ora-z 
wejłcie ekonomiki Wspólnego 
Rynku w · okres konlun•ktunl­
nej karozell. Nie należy Id~ 
w:lęc dziwić, gdyby w najblił· 
nym ezasłe doszło do d yml­
dl niektórych 5,zefów tych 
resortów w pozostałych kra­
ja.eh EWG. 

Fa.klem jest Jednlłlk, te 
Sohlll~r niewiele zrobił, aby 
~owocześndć I uzdrowić sy• 

•tem ekonollD&mmy NRF opr&• 
oowa.ny jflQJCIZe przez cha.de· 
ka.- Ludwiga Erharda. samo 

· demonstrowa.nl.e · odmlenn-Mel 
poglądów od tego ostMmiego, 

to przecl.el rrubo • ·mało. 
Nlio Więo dzlW111ego, te na­

wet w koałicji SPD - FDP 
stracił cm za.ufanie, a je10 
trudny oba.rak.ter przyspotył 
mu wJ~lu wrogów. OdeJ•cle 
Schillera n.iewątpllwte ulahvl 
Bra.ndwwt sytua.ejt:, głównie 
za.4 -zahamuje - przynajmnJej 
na rillUe - aitaikl na. polliykę' 
ekonooniozną sooja>Jdem«>kra­
t9w. A uufM1ie do niej •ne• 
roklch warstw &połeczeństwa 

gdy dzieci matek nie pracu­
jących są w lepszej kondy­
cji 1'foc. objawów 
podanych wyżej). 'foteż te 
pierwsze są bardziej narażo· 
ne na szkodliwy wp-ływ wa­
runków ży.cia panujących w 
metropoliach. 

(Dalszy ciąg 

NRF to „byó albo nie być" 
koaJloJ.I rządowej, gdyż pod 
kon.lec tego roku w kraju 
tym ma.Ją sit: odbyd wybory 
pow.szecbne. Sukcesy na fo· 
rum międzynuodowym mogą 
lłlę okaizad za. małym a.rgu· 
mentem na. zwycięstwo, Jeże· 
lt .,,.. Mm.I nie pójdą odpo· 
wledn!e posunięcia. gospoda.r­
ei.ze, Wańo tu Jeszcze dodać, 
ie lll8inclerz Willy Bra.ndt wy­
stępująo 1 Upea na. kooferen· 
c,ll pruoweJ oświadczył, te 
dy~Ja min. Kaa-la Schillera 
nie oznacza. zml.ainy ~a.dni-

Mych ll!MIOIU~W polityk! Jego 
rządu. Należy 114łl Jednak ap0-
d1Jf;ewad większej nit do teJ 

pory aktywnośel gospodarazeJ 
oraz rozwoju ha:ndlu tl.k:że Il 
kN.jam! o odmiennym u.stro· 
j11; er.eylJ polltyka pokojowego 
wspóllstnienla znajdzie szer­
szy wyrarz I na polu wymla· 
ny hMl.dl<JWej, 

Komecznośd pokojowego 
W&pólistnienla zatacza coraa 

• 

- w takie-J łupinie chcecie płyn11e na Olim. 
pladę? - to niemożliwe! - zawołał na wł· 
dok powyższego zdjęcia red. naczelny „Dl" 
- Henryk Walenda - zapewne w trosce o 
zdrowie I dobre samopoczucie wasiego pn.ed· 
sta wiciela.„ 

• 

większe kręgt t w łnnych re· 
Jooa.ch świata. Swiadczyć o 
tym moie mlędzy innymi 
fakt pl>dpl.sa.ni.a wspólnego o· 
śwla.dozenia Ko.reatlskleJ Re· 
publikd Ludowo-Demokratycz· 
nej z władza.mi seUlskiml. Po· 
pn:edzitły Je rok.owania. przed· 
sta.wicteli Czerwonego Krzyża 
obu stron ora.z rozmowy w 
Phenla.nle S Seulu, prowadzo· 
ne ze strony południowej 

przez dyrektora Centralnej 
AgencJ.I Wywiadoweoz:ej - Li 
Hu Ra.ka, a KRL·D reprezen· 
towa.t jeden -z wicepremierów. 

O 
hriadcizen!e pmewiduje 
zJednoezenie obu ozęś· 
el Korei w sposób po· 
kojowy I bez udziału 

kogokolw.lek z zewnątrz. Nie 
nastąpi to Jednadl: szybko. 
Zbyt wiele dzieli oba rządy 
w sferrze ldeo.lo.glezneJ. Poza 
tym nie POtZ:WOlą na to Ame· 
rykanle, któl"LY z Korei Płd. 
uozyn li t w rzeeoz:ywJ.s.toścl 
swo..ją . kolo.nlę. Ale pierWS'ZY 
k;ok zo~ ' ił zrobiony, Praw· 

W 
tym wYPBdlro nie ebo­
dz.l 7.resitą o. d-Otarc:e 
do Mooachlum. le-:z 
doplyi!Jlęcla do Kll'l<ml 
- drugiego mt.asta XX 
OLtmplady. gd?.le l">!r 
girywać lllę będą ff. 

· gla.1'5kle kookurencje 
Igrzysk. Dro.iią mo.~ą - 1 
Gdyni pnez BaltY'k - P<r•lll'• 
więc dotrzed do KllMU 7· 0«0-
b0<wa za2<>ga jachtu „Aldis''• 
wśród której znała.z.Io slę · rów­
n1et miej soe dla n.ltej pod.pl.si.• 
nego. 
Po.m~• na ru.1e riczegóły 

-związane s przygotowa:n1am! do 
te10 reJs·u, by roozbud7.fć co nte• 
cd 't.a.laltereaowa.nle Czyteln !kćw 
cte.Uwo.stk~m1 li'& tem•t alerp· 

. \ 

(DalszY c1-t na atr. 3) 

dopodobn1e Jego skutki da 
się zauwa.żyć w &ferze gospo· 
da.rc.zeJ. Wystarczy, te tylko 
po obu strona.eh zostaną zre­
dukowane slly zbrojne (liczą 
one po 600 tys. tołnlerzy); a 
tamtejsza ·ekonomi)l;a. wetmle 
głębny oddech, 

I apra.wa ostatnia - roRo­
wa.nia paryskie. 13 bm, - po 
dłużSLej przerwie - zo.stały 
one wznowione. Waszyngton 
przystąpił do rozmów pod na· 
Diskiem łwl.a,towej opinii S 
kandydata Partii Demoltraty• 
czneJ na prezydenta USA -
McGoverna, 

N 
ie doprowadzĄ one 
Jednak do k11111kretnego 
l'OZWJązanJ.a problemu 
d~6k.i Stany 2.Jedno-

CZOOle Dlłe uwzględ:n.lą 7-punk­
towego planu Tymczasowego 
Rządu Republik.i Połudntowe· 
go Wletna.mu, który prrzewl­
duje m. in. wyootainJe wojsk 
amerykadsldch I zjednoczenie 
Il.raju na zasadach demo.kra­
tyoznych. Bez uW'ZJględnienia 
podsta.wowych praw l dążel't 
nairodu wlet.oamsk.lego nl.e 
możllwy Jest Ja.k11'olwiek po• 
slflp, A rokowa.nia są Jedynlł 
drogą do pokoju w tym re• 
Jome łwlata. Jak bowiem po• 
karu~& r-zeozywJstość, działa• 
nla militarne za.wiodły do nł• 
kąd - mogą Jedynie skom­
plikować I ta.k pogmatwania 
sytuację międzyna.rodowl\. 



, 

Decyzje Prezydium Rządu 
'* Dodatkowe środki na rozwój produkcji rolnej i przemysłu spożyw­
czego. *. Pomoc w realizacji czynów społecznych. + Elektroniczna 
technika obliczeniowa dla sprawozdawczości i statystyki. * Utwo­
rzenie „Funduszu Rozwoju Twórczości Plastycznej". 

15 1;.p.ca br. oobylo się pooie­
d zenie P.rez>"diium Rzą.dJu. na 
którym r<>zpatrzoi!l•O svrąwy 
przyŚ\pi€1SZa<n,ia WZROSTU PRO­
DUKCJI ROLNEJ I PRZEMY­
SLU SPOŻYWCZEGO w lata.~h 
1973-75. ~rawy te - jak wia­
d-0m<> - bY'łY J)l"red ty·go.dfniem 
przedmiotem obra<l Bi'U.ra Poli­
tY'ozne,g<> KC PZPR. Zg-0•di!l1e z 
zailieceniarrl}i kiero-wmiil:~twa par­
tii, P~ezY'd.ilUJm Rządu pa-zyję­
l<> klom'!>leksowy prowram. w 
którym o·kreśta za.dania zmie-
112.ające d<> p.ellniejtSz.ego wy ko­
myis-ta>ni.a rezerw w .rołnictwie 
<>ra·z zwięk!Szooi·a pro<ClukcJl 
mięsa i iinnych arty'kuiów spo­
żyw'Czyicih. 
Jednooześnie w U·chwaJe prze­

wndJude się szereg d-0da<t>kowych 
śroKllków na ;rozwój pro<l.ukcjl 

Pakistan wystąpił 
z SEATO 

Parlament pakistański raty­
flk<>wał ultlad między Indiami 
a Pakistanem zawarty w cza­
sie spotkania prezydenta Bhut­
to z premierem Indii Indirą 
Qandhi w Simli. 

Na zakoi1czenie sesji prezy­
dent Bhutto oświa<lczyl, że 
Pakistan wycofuje się z or­
ganizacji Paktu Południowo­
wscbodniej Azji (SEATO). 

ro.l!nej i prz.emY's-lu spo.źywczc.. 
go. 

za.po,znai!l,() się na.stępn.!e z te­
za.mi. pr0lgra1mu dz·~ałainia w 
dzie>óai'Itie GOSPODARKI MA­
TERIALOWEJ i g-ospodall'iki za­
patSami o,pra•cowai!lym! przu 
Pań.S<two•wą Radę Go·s.podari<J 
Mater~aJow•eJ. Jest to p,r-0·g.ram 
ko.m1plek.so>wy, kt6rego cele'IJ 
Jest szybk~e lll9praW'!ljente całej 
sfe;y <>brO<bu i wykO!'ZY'Sitan'a 
Slllr'OWCÓW i m.a.teJ'ia~ów. Wicie 
uwa.gl po.św!ęca s.lę w tez~ch 
zm<niejszein.iJu m a;teria<ł-0chł<J.nn o­
ści proct'Ulkcjli,. U6pra·W111ienlu za-
0\pa<brzenia mater.i ałD<Wo-te<!hnl· 
czneg'o.1 a także u.no1w<>cześn·~­
niu I ro•ZJbu<Clowli.e ba.zy ma~a­
ZY'llD'Wej. sprawom o·pa.k-0wan:a, 
konteneryza.oj•i <>ra.z ko-ntrołi i 
lirn;.pekcj.i go.s.pod31rkl material•)­
weJ. 

PO\ctjęl:<> taikże decY'Zję -v 
spra·wie UJSip.ra,wn!e.nia ZAOPA­
TRZENIA W WYROBY HUTNI­
CTWA żelaza i sta·li w latach 
1972•7'5. De<Cylzja z,m.terza do za­
h aim0iwa1n.ia n i euz.asad1n l oo eg-o ~ 
na.dJmti.e1"neg<0 groma<d<zenia zapa· 
sów hUJtniezych w różn~·~n 
przed.si~bio.rstwach i jecLnO·:>t­
kach go.s.podal!'Czyicb. 

Na posiied1reni1u o·mów!o.n::> 
projeklt u<Clrwa!y Rady Mi-n'.­
i>t:ró'W- w s.pra•wie CZYNOW 
SPOl..ECZNYCH oraz pomo•cY 
pa.ńsbWa w ich o:rg.anlz.owam·J 
i .rea11ti'z.a1cji. Rozszerz.a OiI1 ro ,„ 
miary śro<l•ków na po,pieran!-e 
czymów $J>OtecZJnY'Ch, dopu<S•zc,a­
jq,c mo.:iiHwość wykO·l'ZY1Stywan1a 
na ten cel w.pływów F'u1n<l•USZlU 
Gro·~·a.ct~kiego, a także PD•dJWY~-

Tbil i.si usuwa skutki 
kalaslrof alnej powodzi 

W stolicy Gruzji Tbilisi trwa­
ją intensywne prace nad usu­
waniem skutków katastrofalnej 
powodzi jaką przeżyło to mia­
sto w ubiegłym miesiącu. 

Na Tbilisi · runęła wówczas 
potężna ulewa, która przybrala 
rozmiary oberwania chmury. 
Spływająca z gór woda zamie­
niła kręte ulice miasta w rwą­
ce pot<>ki, które un<>sily wszy-
1tko co :majdowalo się na dro-

dze - samochody osobowe i 
kioski, obalając z nóg przechod­
niów. Woda zerwała nawet a­
sfaltową nawierzchnię ulic, żło­
biąc głębokie wyrwy. Najbar­
dziej ucierpiały dzielnice mia­
sta polożone na zboczach gór­
skich. Woda zalała tam niższe 
piętra domów mieszkalnych. 
Tysiące ludzi pozostało bez da­
chu nad głową. Są również 
śmiertelne ofiary. 

MURZYNI NA CZELE PARTII 
DEMOKRATYCZN'EJ 

Konwencja partii demokratycznej - po nomf.nac}I '"'M'ćG'ó- " 
verna na kandydata demokratów w wyborach prezydenckich 
powołała Murzynkę ze stanu Utah, Jean Westwood na sta­
nowisko pt-zewodniczącei partii (po ustąpieniu Lawrence , 
O'Brlena). Senatór MćGH6n zaleca!, aby Wlce)Ó'.Ó~d:~"i' 
cym został Pierre Salinger, sekretarz prasowy zmarłego tra­
giC2lnie prezydenta Johna Kennedy'ego. Uczestnicy konwen-
c}I wybrali jednak na to stanowisko Murzyna ze stanu No­
wy Jork, Baslla Pettersona. 

Agencja Reutera zwraca uwagę, te po zwycięstwie sena­
tora McGoverna Murzyni, ludzie młodzi i kobiety zaczynają 
odgrywać coraz -większą rolę w partii demokratycznej. 

Obserwatorzy polityczni zwracają uwagę na nie najlepsze 
stosunlti senatora McGovema z przywódcami związków za· 
wodowych. 

sza.jąic w wzaisadnionych przv­
paid·ka·ch po•ll!Joc f~na.nst>wą pai1-
sowa w rea.J.iz.aioji ozyil'l,ów s1>0-
łecznyich. 

Roz.pa1trziooo ;rówm!eż zało·że­
nia da~!Yzego ro~wo1u. i u.?>pra w­
nień o.rgan·i·zacyj.ny<Ch przemy­
słów SZKLARSKIEGO l CERA­
MICZNEGO. Mają one na celu 
u.możUwie>ni.e zwuęk"2en.ia prn­
dUJk,cji ma~erla:ów budowlanych 
przezmaoz011ych m. tn, na bu­
d.o•Wi!lictwo miesa.ka.nl-0-we. 

Z ko1ei Plrez;1ncli!'Ulm Rzą.d•U c­
mówilo sipraiwy._ 'l!W:ią.zane -7. re­
a•lizacją pra,c przyg.<>t<>wawczy~h 
budowy ra•fi!nerili ropy naft-o­
wej w Gd.ańS<ku. 

Pned&!!a w i one przez GUS klie­
l'U•I1'kli 2lm.nie-j1svailli<a za,Ji:.reS<u ~­
raz u.ponzą'dlk-O•\'>'amia prac EWI· 
DENCYJNYCH, SPRAWOZDAW­
CZYCH I STATYSTYCZNYCH 
- to kolej1ny pu1n.kt o.bra.d Pre­
zyictiUJm Rzą-d•u. Pr-ogram przc­
Wi'd".•je międJzy Lnmymi uspraw­
n1en1-e praic &pra wozda1W1C1ro-~ta„ 
t>"s.~yotnrch. og;rmnl·cz·en1e spira-
wo·z..da!\\t1czo.ści, wprO•\Vaidzen:e 
z.m1i.an w obi.egiu s.pra\'\'"O·z.d·ań 
oraz u.sip.ra1W1Uie>niie ewid<l'll cji l 
~nfo.~mac.li w przeds~ę bio ~­
stwa.ch. Równolegl!e z tymi pra.­
cami . re_8'litowane będą p!'Zed­
s1_ę~0z.1ęcta maJąice .na celu &t1Jop­
niową mo-d·enni1za,c)ę i kom.ple'r­
so·we pr~ek1S1vtakamie e·widencj;, 
spra wo•zda.wczo·ści 1 sl'a.ty·styki 
p.rzez \\'lprowa.d1z.:a.nie elektil'on:­
czmej techln.iki o.Miczenlo·wed 1 
środ.ków tech'!li.ki lączmosci. 

Prezy'<ii'Utn Rządu ro.z.paLrzvło 
Jrompleks a.któw p.ra~rnyich d<:>­
tyczą-cych WARUNKOW SO­
CJALNYCH TWORCOW KUL­
TURY, w tym l'Ó\\mież Sillr2WV 
związaine z. wy:na.giradi7.anL-eim 1i'a 
dzi·eła H1tera.•01tie, na1u1ko.we, tiu· 
ma1CWTIJi•a i~p. Omówio·no pro­
jek;t uchwały Ra.dy Mi.i1;.strów 
w spra•whe Uil1WO•l.'zenia „Fwnd.u­
sz,u R-0.iwo·J•u Twóncro-ścJ Pl1-
g..ty.czn.ej" o.raz ZIB.it.:\\'"ie rdzo •1 ~ 
przectstaw<iony Pl'WZ Min is:ter­
sbwo Nauiki. SZJko~n>otnva Wy-1-
szego i Teich:nhki pl'O•giram jeęo 
c>zta .ła•!1nośei w d·ziedztnie ba­
daiw:azro-.ro.z;wojoweoj i kis·ztak<..'­
nia ka1dJr d.la g<>SpO<iarki na1·;i­
d!owej. 

Kronika wypadków 
• Wczorad o g.odz. 10.35 na 

uil. AJu1g<U13tów 7, WS>kutek nad­
miernej SZY'bk-0ś>ei p.I'Zewrr„5ci! 
się ma. d&ch ,.Tra.ban~" 92.413 IB. 
Wyl!)'a<lek za1kończy'l się tylk-:> 
u.~zk0<dzeniem sa.m<0<eł1o<du ria 
6 tY'S. z!. 
• • O ·• g!)(liz. 0l"3„!IO Jl,11 P.rnYbY­

sz-e1<1.isk!>ego 20 kl:erowt:a „ Wart­
bu.rga" 1083 IO po<t>rąGill, wsku­
tek W'lrus-nej nieo·stroim-ości, 8ł-

: ~1,;)lll'OrUJłlg~~ staoniisł1l!W&,„Ąr„:(&>.s~­
wa 212). P-otszko•dowa.ny UHU! 
urruLesWZOIIlY w SzpLtalu lm. Pa­
steu.!'a. 

l!I o go<C!lz:. 16. 47 kier0<wca 
„ZasbavY" 84'll0 IB BronLsta w 
W. na. prz.ejśctu d'la. pie.szych 
najechal na Wla>dystawę M. 
(68 lalb). zam. W1skitkil k. ży­
ra.r·<i0<wa. Poomkodo·waną prze­
wlezio,n-0 do Si,piltała ~m. Pa­
steu1ra. Wypa<:lek. mial mJejs-ce 
na Al. Ko.śc>U1Szki p.nzy Zarn-ein­
hofa, 

H. Jabło.ński przyjął 
parlamentarzystów 
KRL-O 
Przewodnicząicy Rady Pań· 

5twa - Henryik Jaibtońs•i•i przy­
Ją.! wt2oraj w BeJwerterze dele­
gację Najwyższego Zgromadze­
nia Ludowego KRL-D. Delegacji 
Pl'Zewodniczy wicepl'Zewodnfozą­
cy Prezydium Najwyższego 

Zgromadzenia Ludowego KRL-P 
- Kjang Ria.ng Uk. 

Podczas rozmowy, która 
przebiegła. w przyja:wej atmo­
sferze, omówiono szert•g spraw 
związanych z akiua!nym >ta­
nem stosunków mjędz,y Polską 
a KRL-D ora.z perspektywamt 
rozwoju dalszej współpracy 
mlędz..y obu krajami. 

Te.go samego dnia 
przyjął członek Biura 
nego, sekretarz KC 
Edward Babiuch, 

delegację 
Politycz­
PZPR -

IHin • .§. Ol~zowski 
zakończył wizytę w Bułgarii 

W sobotę, 15 bm. czlonel( Biura Pol>tycznego KC PZPR ­
minister spraw zagranlczn ycb Stefan Olszowski zak-0ńczył 
oficjalną ~tę przyjaźni w Bułgarii. 

Stt:>fa.n Olswwski został przyjęty przez I sekretarza KO 
Bułgarskiej Partii Komunistycznej i przewodniczącego Ra­
dy Państwa LRB - Todora Ziwkowa. W czasie spotkania 
z.ostały poruszone prol>Je my 7JWiązane z rO'llWojem I po­
głębianiem przyjażni i współpracy między dwoma brat­
mmi krajami socjallstycui y.mi. 
Następnie min. s. Olszo wski został przyjęty przez prze• 

wodniczącego Rady Mlnist rów LRB, ouonk.a Biura Poli-
tYC7ln-eig-o KC BPK, Stanko Todor<>wa. 

W room•U•nilca.cle O•głoozonym 
na zaJrn-ńiczenie \\1az~1ty czyta· 
my: Obaj ministrnwie oce­
nili dotychczasowe wyniki roz. 
woju p<>Isko-bulgarskiej współ­
pracy w dziE"1zinie politl1ld, 

nauk.I, kultury l turystyki I 
ro„patrzyli możliwości jej dal­
szego pogłębiania. 

POLSKA DELEGACJA GOSPODARCZA 
ZAKOŃCZYŁA ROZMOWY W N'RF 

Ponownie wskazano na ko­
niecZJJtość stałego umacniania 
jedności i zwartości ws11ótuoty 
socjalistyC!Zllej, potęgi gospo­
da:rczej i obrono.ej krajów u­
C7<estnóczących w Układzie War­
szawsltim i Ra<lzie Wzajemnej 
Pomocy Gospodal'czej. Obi ei 
strony potępijy wszelkie formy 
wy tąpiei1 antyradziecl<ich. któ­
re obiektywnie służą polltyce 
imperializmu i utrudniają wal. 
kę o P<>kój I postęp społeczny. 

W Bo.n.tl za.kończyła l'ozmowy 
przebywaJąca od 9 lipca w NRF 
polska delega.eja gOtSpooaircza z 
zastępcą przewodniczącego Ko­
misji Plan.1>wanla przy Ra.cizie 

. Ministrów, Henrykiem Kis·ielem. 
Delegacja omówiła z przedsta­
wicielami, sfer finanis()W<>-g-ospo­
da:rcrzych i nądmvych pre>bie­
my w,s,pólpracy goopodarczej po 
ratyfikacji układu o podstawa.eh 
normalillJacji stosunków iµ,ięooy 
PRL a NRF. 

Delega.oja zos.tała przyjęta 
przez podsek·retairzy stanu w l\1i­
Jlts,tera~e Gosponairkd i Finan-

W ciągu jednego dnia 

sów ora,z w bońskim MSZ. De­
legacja 0wled2Jila różne przed­
s·iębie>rstwa przemysilllWe i prze­
prowaid-Łila ro.zrmowy z premie­
ra.mi lub !ich za.stępcaanl w rzą­
dach kra,je>wych Hesji, Bawarii 
i Naidren.iii. Pótnoonej - West­
falii oraz z zair.ząda.m! ko.ncer­
nów zachDdni()niemieolclcb a 
ta.kże prezesem banku federal­
neg-0, Kairlem Klasenem. 

Rozmmvy przebiegały · w szcze­
rej życzliwej 8Jtmo.sfer:ze I poo­
walają przypus„czać, te w naj­
blits·zych !~ach zo.sta<ną W7Jllloc­
nto.ne więi;J ekcmo.lllllcwe ląazą­
ce Polskę i NRF. 

Tysiqc I o n bomb 
ZRZUCIŁY SAMOLOTY USA NA HUE 

Około 800 żc>lniierzy a.rmii sal­
gońSll~iej prób01walo wyd<>s<tać s·ię 
w sobotę z okrążenia w rejo­
nie poludniowowictnamskiego 

Pożary od piorunów 
Wczoraj w woj. lódzkim za­

notowano 9 p6żarów. Przyczy­
ną pięciu byly wyładowania 
atmosteryc?Jne. 

-"' W Strykowie na ul. Brze­
zińskiej splonE:la stodoła. Szko­
dy - ok. 40 tys. zł. 

-"' Na 30 tys. zł oszacowano 
straty w Głuchowie pow. Paję­
czno, gdzie spalił się budynek 
mieszkalny wraz z oborą, a w 
niej U świń. 

-"' W Kolonii Podwody pow . 
Belchalów · spa!Il się dach na 
budynku - wartości 15 tys. zl. 

-"' ogień strl!Wil • dayh !}a ,bu­
dlffiku _w Blldach_Un;i~owskich 
pow. Poddębice. Straty - ok. 
8 tys. zl. 

-"' W l\oruclcach, pow. Lę­
czyca piorun uderzył w stóg, 
powodując straty 5 tys. zł. 

-"' z nie ustalonych jeszcze 
przyczY'n wybuchł pożar w Pe­
rzynach, pow. Radomsko, gdzie 
spłonęła stodoła or!l'Z dach na 
budynku mieszkalnym i obo­
rze • 

miaista Quang Tru, Byli to p-0-
zostali przy eye.i.u żołnierze de­
saintu zrzuconego z amerykań­
sloi.cb heltke>pterów na tyły sil 
wyzwoleńczych. 

Ogarni<:Ci _paniką tolnierze 
sajgońscy pragną za wszelką 
cenę rabować &ię z okrą.żen.la na 
helik<>ptera'Ch arnerykaflski.ch. 

Na południe od miasta Quang 
Tri _paitrioCi nadal ruta.lmją głów­
ne siły saugońs•kie, które w 
liC12:ble 20 tys. lud?Ji w.l<roczyły 
do tej prow'<i!ncji. żołn<ieI"Ze sai­
_gońscy zajmują sta.u<O'\viska w 
un10<cnJ.eniaieh ziemnych i bun­
k.rach. 

Odd>Jialy WY'7JW<>leńc.ze ostmzeli· 
wują również stainmvl.ska wojsk 
sajg<>ńsiltieh w Hue - trzecim 
co do "Wielk-ośCJi mieście wtet­
namu południowego. Patrioci 
nżywaJą rak.iet i M'tyll!rU. -

Sily WYtlJW<>feńc:ru 1Vzma,gaJ4 
tam nadsk mimo zma&ofW8Jnycb 
naJ0<tów llltllerykaflskkh. z dwóch 
cys,ięc;,1 t&n bomb 7lf'1Al.0001yełt w 
-.piątek -przez -samolo.ty „B-~?" 
na Wietnam poludiruiO'Wy, blisko 
polowa przypa.dla na. rejOlll Hue. 
za,cięte boje toczą s.ię na. S!lll11lYffi 
pohtdnlu kraju - w Delcie Me­
kongu. 

Clęi;k.ie straity J>Otl.OS!l4 wojska 
sajgońskie wysiane w celu 
przerwaini.a Wolłla,dy · ml.ast.a An I 
Loc. ' 

Na DemOOm-8JtyeztU1 Republókę 
Wietnamu nada:! spa.da.Ją bomby 
aanerykaJi.s®ie. 

Milt-istrowJe podkt·eślili, te 
stworw.ne zo)!tały niezbędne 
podstawy do bezzwlocznego 
rozpoczęcia wi<r•lostro-nnycb roz­
mów w Helsinkach. 

Strony wyp<>wiedzialy się za 
n.atychmiastowym przerwaniem 
bombardowań I minowania por­
tów DRW. Wyrażono nadzieję, 
że w ro:r,mowach paryskich zo­
stanie znalezione słuswe poll­
tYczne. rozwiązanie. Wyrażono 
również pogląd, że pokój na 
Bliskim Wschodzie może być 
osiągnięty tylko na podstawie 
rez-olucjl Rady Bezpieczeństwa 
z listopada 1967 r, 
Przyjęto plan wspólprar:v 

między ministe-rstwami spraw 
zagranicznych PRL i LRB Oil 
okres 1972-1973. Min. Olsoow­
ski zaprosi! ministra spraw za· 
granicwycb LRB, Petyra Mia· 
denowa, do zlt>żenia przyjaciel• 
skiej wizyty w Polsce. Zapro· 
szenie zostało przyjęte z zado. 
woleni<rm. 

Kpt. Puchalski 12 dni · 
od mety 

Wczorajszej nocy radiostacja 
„Gdynia-Radio" uzyskała łącz­
ność z naszym żeglar:r,em kpt. 
Zbignlewem ·Puchalskim, płyną­
cym na. jachcie „Miranda". 

Wg własnych <>bliczeń żegla­
rza od mety w Newport dzlell 
go jeszcze HOO ml!. Sądzi on, 
że przy korzystnych warunkach 
trasę tę będzie mógl p<>konać 
w ciągu 12 dni. 

zaczyna on mleć klopoty 1 
tywno~cią, psującą się z uwag! 
na wyspką temperaturę powie• 

; u-za. 

Dziś zachmurzenie niewielkie 
lub umiarkowane, możliwe bu­
rze. Temperatura minimalna 18 
stopni, maksymalna 30. Wiatry 
słabe i umiarkowane, wschod­
nie. Jutro nadal slonecznle i u-
palnie. . 
Dziś slońce zajdzie o godz. 

19.55, jutro wzejdzie o 3.41. 
(Dziś imieniny Eustachego ! 

Marii, Jutro - Aleksego 1 Bo· 
gdana). 

.e SPORT e SPORT e SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 

•

GÓLNOPOLSKIE L&'J'NIR IGRZYSKA 
r\ fln MtODZIEZ\I SZKOLNEa 
. l.II U ~Zła = 'iXil ~IllP~l\\ W~ 

Medalowe ambicie piłkarzy 
Pitkarze Lodzi w dobrym sty­

lu - od111osi się to do zwy<Cię· 
ski.eh s,potkań z Zieloną Górą 
i Wroclawiem wywalczyli 
we Wroda·wiu rpierwsze miej-
aee w pólfi.nała<!h i awans do 
fiinałów. Zara.z po zwydęskim 
mec:zu z reprezenta.cją wrocław­
ską 2 :1 mieliśmy -0kazję roz­
mivwiać z trenerem lód.z.kiego 
z·ei;potu, rz,nanym Oillgiś w Lodzi 
piłkarzem Startu Krz;r.sa.toiem 
Bulińs•kim: 

- Jeżeli cht-0.pcy w L-odzi 
grać będą tak Jalk w meczu z 
wro-clawiem, m<iejs<!e medalowe 
ma.my za,pewniome. Na o.gól 
zadowo!Ol!ly jestem z postawy 
moich podo,pie<CZiUych w me-

Puchar Lata 
Wc;zo,raj .roz.po•częła S'\<: re-

wainzowa 11"\l•rud•a pojedynków o 
Puohair Laita. Nieitby•t poc(liyśl­
nie -z;ainaUJgu,:-oona11i. ją pi1lkarze 
opolliskiej Od.ry. któr,zy u.1eg1i w 
Lmiz,u mierj1s1co•wej dJ!'UJŻyn : e 
W-0ees>t 0:2 (O:~). 

P .hllkamve miiel·e<ckiej Stali oo· 
kona•l!i w Kopenha•d·ze zes.pól 
Hvidcwr.e 2:1 (·O:l), 

D zięk.l ternl\lJ 'm'Y'Ctę.?>t'W'll Stal 
objęla prowadzenie w g!"uple 
VN. w1nprz:edzadąic lepszą różni­
cą bramek Ha1n.ri•over 96. 

iPiiilika'!'ze Ha1rmo•ver po.ko•nal! 
do.tyich-cza.soweg<> leadera. Gr~s­

shCl'WJeris Zwrich 3:2 (2:1.). 

W kołejnym meczu o p ilkar­
skii Pu.cha•r Lata Gór.n ik Wał­

brzyclt prze€Yrał z IFK Ka.mra­
tema Norrkoeplng 0:2 (O:O). 

ozach pólfLna!QJWYch, poz.a o· 
czywiście po.jedynk·iem z Opo­
lem, który po nieciekawej grze 
zremisowaliśmy 1 :1. Teraiz pra­
cować będzie-my nad pod.niesle-
niem !ormy, bo zawodnlcy 
p!'zed wla,sną publ•ic.zności ą 
<!hcą pokazać się z jaik. najlep­
szej strony. 

Przedi>tawiamy piłkarzy, któ­
rzy wywalczyli fima ł: M. LuClka 
(SP nr 55), J. Zdunek (SP nr 
179), K. Ba;rto~k (SP nr 19), 
z. Ba.laisińskJ. (SP nr 163), s. 
Józefowicz (SP i!l.r 55). B. K-0r­
czyńs.ki (SP ll1l' 55), P. Chudy 
(SP illr 55), S. RulewJ.ciz (SP 
nr 55), J. Kowalczyk (S:P nr 
55), A. PJotrow&kl (SP nr 55), 
M. Płaichta (SP nr 55), Z. Cl­
ch~ki (SP nr 3). s. Ma.tUS'ZeW­
ski (SP n.r 163), P. Grzela.k 
(SP n •r 115), J. So<ihaci(ii (SP 
nr 107). A. Klimas (SP nr 9J. 
J. Burcba.rd (SP i!lr 32), K, Lu­
bacl<i (SP nr 182). Zespolem 
opiekują się p. p. Buliński i 
Stempl()WSki. (m) 

Drugie miejsce 
szczypiornistów ChKS 

W Za.brzu odbyl się ogól<no­
polski tunniej federacji związ­
kowych w pilce !l'E}CZi!lej jumio­
rów. SW<lces odnieśli reprezein­
tu.Ją<!y federa<!ję „OgniJWo" 
szozy1pioomiści benia minka kla­
sy międzywojewódzkie.j ChKS 
„ Komunaln i" . Zajęli 0111~ d-ru.gie 
miejsce iza federacją „Spój.nia". 

Treinowa,ny pr.zez mg.r J, Ja­
W<>ro•w.icrz,a zespół g·rał w skła­
dzie: Kul i<k, MLchalak, S_tasiak, 
S1;0za wińs.kl. La.ohowicz, Pęcz-
kow,;!~i, Mamos;, Zięba„ Ka<!-
przadć, Strączyń:sk'l., (m) 

Łodzianie na monachijskim torze 
(Rozmowa z 11rezesem PZKol. red. Wł. Gołębiewskim) 

\\\~\ 
Wielce skomplik-O!Wama jes.t sprawa poov2lięcia ost8JteCl7llle­

g0 p<>stamowienia, którz.y kola.me Po!sl•i '.llnaJdą się na ruim­
pijs:~m torrze. Na ten temait roz.mwwla.my z p~ezes<lm 
PZK<>J red. WLODZIMIERZEM GOLĘBIEWSKIM. 

Po ostatini.ch startach między­
narodowych ma.my już. peWi!le 
rozeznanie. Jedno jes.t pewne, 
że wyślemy tandem. Skladać 
się 001 będzie z A, Beka i K-0-
cota. Wychodzimy z zalo-że.nia, 
że je.st to w tej ohwili najsil­
niej.sza naS<za para. 

- K-ogo wytypujecie dD wy­
~cigu na. 1 k.m i na 4 km 1 

- meszę s-ię :niezmiet:nie, że 
wraca do olim1plj5'k.iej formy 
na.sz medalista z Meksyiku Ja­
ntt!lz Kiernik0twsk!l. Startować 
on ma na 1 k.m, a jeżeli cho­
dzi o ł kim - t-o mamy 2 kan­
dydatów: Noovidki€>go 1 Kaiczo­
t'OIWskiego. Obaj uzy\Skują co­
raz lepsze czasy, 

sprawę pobytu nas.zY'Ch t<>r<>w­
ców w Monachium. Trenować 
onri. będą 111a drew.niainyrn torze 
mo.na<!hi,j-skim od l d<> 16 sierp­
nia. 

W reprezentaeji Polskd 
znajdZJie się 80 procent kolarzy 
łódzltich.„ 

- Z tego talk WY111i.ka. Lódt 
jest rzeczywl9cie miastem ko­
chają.cym się w kolarstwie -
mówi prezes w. Gołębiewski -
trzeba konieozmie jednak dą­
żyć do t€>go, żeby śladami to­
rowców posz.l.! szosowcy. 

Ro,z,mawiał: J. NIECIECKI 

Nie wiemy jesocze, ctLY rr.de· 
cydujemy się :na z.gł~szenie na­
szeg<> za1wodn<ika do wy&eigu 
na 200 m. .Teżel! będziemy ko­
goś zgłaszać, to na pewmo Ko­
tlińsllQi-ego, kltóry uiobyl w shl­
nej kookuren<Jji Wiel<ką Nag•ro­
dę Po.Iski i jest alkltuaJJiiym mi­
strzem P<>lski. 

- Gdzie po mi1S1tr7Jols,jjWach .,---------------

LIZOL ZAMIAST CHLORU 

P0<ls<ki (nie<la:lela - pOUJiedzia­
lek wtorek w Wairmaiwie) 
prayg<0towywać się będą kala­
ne do ~tu olim,pj,jskiego? 

Załarbwiliśmy przychylJnie 

Karygodne niedbalstwo na basenie „Olimpii" 
Do karygodnego niedbal-

stwa doszło wczoraj na ba-
senie „Olimpii", gdzie 
aktualnie przygotowuJI\ się 
do VI Ogólnopolskich Letnich 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej 
reprezentacje: tod1l, Rze­
szowa i Z. Góry. 

Zawodnicy, którzy przyszli 
rano , na. normalny trening po­
łączony z zawodami kontrol­
nymi, nie mogli wejść do wo­
dy. Zapachy płynące z niej 
wskazywały, ze zamia~t chlo­
ru wlano tam jakiś inny śro­
dek chemiczny. Po sprawdze­
niu okazało się, :ie pracowni­
cy tego obie·ktu przez pomył­
kę wlali do basenu balon ..• 
liz1>lu, przeznaczonego do czy. 
ocz_ęni~ fZ!l~~~w1 

Mimo, :ie jak twierdzą pra­
cownicy „Olimpii", w-Odę i 
tak trzeba. było zmieniać, za­
istniały fakt świadczy o du­
żym ich niedbalstwie. Opiekę 
nad tym, bądź co bądź, 50-
mętrowym olimpijskim base­
nem w Łodzi powinni wresz­
cie objąć fachowcy. Czy tak 
trudno jest dojść do porozu­
mienia między Zakładem 
,.Olimpia" i ŁKKFiT? Roz­
mowy na ten tema.t toczą się 
b~skutecznie od dłuższego 
ju:i c~su, a. rezultatów, jak 
nie ma, tak nie ma. Słyszy 
się tylko ciągle o nieprawi­
dłowym chlorowaniu tego ba­
senu i bała.ganie tam panują­
cym, 

(S') 

Dziś kolarze nasi 
odlecą do Szkocji 

D:llilś eześclu 'kolamy naszych, 
przygO<t>owu.ją;cyeh się do Olim­
piady <>dleci do Szko<!jl gdzie 
oobędzie się eta.powy wyścig 
z udziałem 2:31Wodników z Fran­
cj i, Anglii. S2lkooi•I, Holandll, 
CSRS, Bę.lgJi, Irlruncji;i i LU"klse>m­
burga. 

Ot<> &laad namej ekipy: 
E. Bairclk, L. Us, J. Smy„ak, 
K. Stec, St. &oo!zda i R. Szur· 
kcrn>Ski. K<>larzo-m towarzyszy 
trener H. lAl.s:ak. 

27.52,8 na 10 km 
Dav\d Bed<f<>rd, kitóry w u.ble­

g!y :Pią;teik U.S.ta!Il<:>w'.l rekord 
EU.l'O,PY w bie~ na 3 km W)(­

nikiem - 13.17.21, wczorad PN~­

bieg>l dyst811l1S 10 kim W dio&kO­
n~m ozMie - 2'7.52,8. 

J-esit to na.j•lepszy w tym se-
210aiie rez,UIJi~ait na, święcie, 

Hokeści ŁKS 
trenować będą.:~ 
pod Leningradem 

RemOi!lit Pala.cu Spo•rbowego 
spowodowal, ż.e do 1 września 
br. w obiek<!ie tY'ID nieczy.nne 
będzie lodowlsk-0. Tyunczasem 
zespoly I ligi hokejowej rozpo­
czynają treni.ngt na lodzie jut 
od 1 sierpnia, I tak 111p. z u­
względJ!lleniem tego termil!1u 
<>ddaillo ostatnio do uży'tlm w 
Nowym Ta:rgu halę, :z.budow8i!lą 
nad sztuczmy.m lod<>Wiskiem. 
Tym czas€>1Tl hokeiści LKS przez 
ostatnie ty,gpooie poszukiwali 
woI:nY'Ch g-0d1'i.n 111a krytyc.h Jo­
d<>Wi.S>kach cal€>go kraju, ale, 
n iestety, be.mk'ut€>cznie. 

z po:mo.cą łód21kim hokeis,tom 
przy~:r..la Federa.cja He>kejoiwa 
ZSRR. UdOtStępn.i.ono lodiziano-m 
w só.eiipniu lodowisko w ośrod­
ku sportu „Spa.rtaka", pol<>.żo­
nym w miejscowofoi Kaw.goło· 
Wi> pod LCi!l1ngradem. Ho.J<:eiści 
LKS r-0,zpoczmą treningi bąd:I: 
od 10 sierpi!lia, bądź od 15 sier­
pnia i przebywać tam będą do 
końca tego mlesią<!a. Do ZSRR 
wyjed.zie 22-0ISobowa. ekipa 
LKS. 

Jak nas po1nformowamo w 
Pałacu Sporto·wym, od 1 wrze­
śnia będzie ta!!Jl ozy=a ta.fi& 
1-0<lowa. 

POLSKA - NRF W LODZI 

Otnzyma.liśmy kaJenda<Nyk 
międzypaństwowych »potkań 
hokejowych reprc:zenta.cji Pol· 
S1'l w na-dch<>dzą,cym sezo.nie. 

6-7 grudin.iia. w N·RD odbędą 
się dwa mecze P0<!sk:i z repre· 
zenta.cją tego kraJu. 

10-12. XII. w Lodzi 1 Wlłr• 
szaiwie odbędą się dwa meaze 
Pe>lsk.a - NRF. Będzie więc w 
naszyim mieście świełlfta. oklalzja 
d-o rl!>wanżu 7J!I. pamiętne 4 :4. 

15. XII. w Wa=a.wie PO<la.cy 
sno.t~aJą z mistrzem św.iaita -
CSRS. W ma!I'cU nacSJza rcore· 
zei•ta•cła grać będ,ZJi.e ~ Ju.g?s!a• 
""Oil\ l S.UW~· (IDIS) 
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ankletowanych licealistów paryskich Cpi mnieJ 
nJ:t 8 godzin na dobę; 2S proc. tej liczby po• 
trzebuje godzinę czasu na dojazd do szkoły I 
powrót do domu; 1/3 uczniów szkól •rednlch O w Paryżu nie pije nigdy czyste.I wody, I proc. 
spośród nich pija jut piwo, 10 proc. napoje al­
koholizowane Inne niż piwo. ZaledW!e polowa 
licealistów poświęca tylko godzinę czasu ty· 

Pod żaqlan1i 
• • zyc 

metropoliach 
(Dokończenie ze str. U 

poW!edzleć jakle kon­
sekwencje zdrowotne 
wywoła drodoWlsko 
miejskie w życiu do­
rosłym tych dzieci. Ale 
wiedząc to, co stwierdza 
no, można Już dziś 

przedsiębrać dro<lkl zaradcze 1 
1tarać się zapobiegać tym u­
'emnym zjawiskom, bowiem 
dorastanie dzieci nie Ukwiduje 
tych wpływów, a wręcz prze­
ciwnie, potęguje je. Oto dalsze 
przykłady, 

godniowo na uprawianie sportów. 
Wlt:kszo~ć dorastającej młodzieży Paryża uskarta 1lę na 

męczący rytm życia. Poczucie to nasila się wraz z .Wiekiem. 
Jeszcze Inaczej męczący tryb tycia w mleScie odczuwają 
dorośil mieszkańcy metropolii. Szczególnie Irytująco wpły­
wają na nich takle sprawy jak nieodpowiednie mieszkanie, 
nlemożnoM zadowalającego wykorzystania czasu wolnego, 
konflikty 1 napięcia występujące niemal na każdym kroku, 
w każdym miejscu. Mimo to skłonność osiedlania się ludzi 
w miastach nie słabnie. 

Na Kongresie w Vltel podano, te na łwlecle są aktual­
nie 133 metropolie liczące porad mlllon mleszka1\ców, 1784 
miasta liczące ponad 100 tys, ml~zkańców. Lu.dność miej­
ska na świecie wzrasta co 10 lat o 20 proc. , w Kalifornii 
I Australti 80 proc. ogólnej liczby ludności mieszka w mia· 
stach: 64 proc. ogólnej liczby obywateli USA, 56 proc. mie· 
szkańców ZSRR t 53 proc. Europejczyków zamieszkuje mia­
sta. 

Wszystkich tych ludzi cechuje siedzący tryb tycia I zu­
pełny brak zainteresowania aktywnym uprawianiem spor• 
tów. Ankieta przeprowadzona przez Francuski Instytut Sta­
tystyczny I Studiów Ękonomlcznych wykazała, te 39,4 proc. 
a~kietowanych Francuzów młeszkgjących w mla~ta~h nigdy 
nie uprawiało &POI'tu, 31,6 proc. uprawiało w mlodośol, 1'5,7 
proc. uprawia sport nteregularnle, a tylko 12,9 proc. upra­
wia sport regularnie w ciągu całego roku. 

• • • 
akkolwlek cytowane tu dane dotyczĄ tylko Fran­
cji, a ponadto Ilustrują wycinkowo opisane tu zja· 
wlska, to jednak mimo wszyslko mają chyba wa­
lor ogólniejszy. Wystarczy przyjrzeć się trybowi 
tvcta jaki prowadzimy, wystarczy zaobserwować 
zwyczaje na5zych znajomych, sąsiadów. kolegów 
W pracy, aby przekonać się o tym, te zebrane 
przez Francuzów Ilustracje statystyczne charakte-

ryzują zjawiska ogólniejsze, typowe dla współczesnego eta· 
PU rozwoju człowieka. Ale czy motna komukolwiek wytlu• 
maczyć, aby jak najszybciej sprzeda! samochód I telewizor, 
a w to miejsce zaopatrzy! się w rower 1 plecak? 

Końcowy akt 
wta.rtnęla na teryto.rt.um In­
dla.n. Ten ~!lny oddlzlaJ. kt.>ry 
wyruszył z fortu Lincoln . ml~I 
na celu a·ta.kowa.nle Wiorek Ln· 
diańsklcb. Przewodni.kam! tol· 
nierzy amerykańsJctcłt bylt ln­
dia.nle szczepu Crow. którzy 
byli odwiecznytnJ wrogami Siu· 
ksó1v. Ale mimo śrooków '>· 
strożnośct. wojska federal,ne 
nie 7.dolaly zać;koczyć Indian. 

W Ameryce Północnej; a :zwłaszcza w tych częściach, w 
kt~rych klika stuleci temu Indianie byil Jedynymi mlesz­
kancaml, okres następujący tut po lecie, a poprzedzający 
krótką jesień, nazywany est indlańskim latem. Jest to po­
noć najpiękniejsza pora r ku na tym kontynencie. Jest jak 
gdyby apoteozą piękna przyrOdy, 3ednocześnie zapowiedzią 
surowych zimowych dnl. W dziejach walki Indian z biały­
mi zdobywcami kontynent p61nocno-amerykat'tskiego, okres 
walk, który miał miejsce mniej więcej sto lat temu, mote 
równlet zostać określony mianem ir.diańskiego lata. Był to 
bowiem okres, ' w którym ostatnim zrywem wielkie piernio• 
na indiańskie wystąpiły przeciw wojskom rodzących się 
Stanów Zjednoczonych. I tak jale w przyród zie Indiańskie 
lato trwa krótko i kończy sł~ p i>i::c-s-ną"111f)'ńea. ·które u.s•e­
pt1je miejsca mrozom 1 za"viefom. tak i'ówn!et osta<bni zryw 
Indian musiał zakończyć" s lrl ą, Klę$ką piękną, ale 
ostateczną. Dziś jeszcze, co może się wrd~wać nlepi;:awdo­
pndobn.e, ży,ją - nieliczni oo praw,da ~ -:.' ś?j'ladkowle tych 
zmagan. 

Nteoda•\\m<> u.ka'la?a się 'li' ti011dYJ1le kslątika naplsa111a pne<i: 
Czerwonego Lisa, 101-letniego Indianina, który doskonale 
pamięta ostatnie chwile owego Indiańskiego lata, po którym 
nadeszła długa, trwająca do dziś wielka zima„. 

Szaole>ny Koń. wu.j Crerwe>nego 
Lisa. wydal rozka.z at.a.kow.an a 
białych. General Crook po kil· 
kugodzinnej bitwie wycofal s•e. 
We>jska federalne u~racUy :C.il­
ku tointerzy, ~ree w0t1.ów o­
ra.z sporo a.mu.nlcjl 1 konL 

Czerw<>ny Ll.!l \Vspomi.na, te 
pierwsze zwYCięst.wo. mimo tdv­
bytych koni l bro.nl, nlkol?O 
nie ucLeszylo. Zdawano sob'e 
sprawę z tege>, te to z.wycle­
stwo jest ?.apowied1'!ą da.lS<?.~i 
krwawej blitwy, 

Kilka dn I po bitwie na.d r•A· 
cz.ką Rosabud. J.ndl.ańskte ei.uj· 
kl pointormoM1lY wodzów, le 
zbllta się wojsko. o którym 
dowled71!a.no się pótnleJ. że Je>-t 
doWe>dzone prze.z generala G.e >r· 
ge Arm-;brOOga Custera Po ldl· 
lru dniach woj<;1ka fe-dera.lne Ul· 
trz:Y'm&ly się w odległości 30 km 
od na.jwlększeJ osady tndtg1~­
sklej tego regtoou. Odb~·ta al<: 
wówm.a.s na.rada wodzó,v. w 
której u.dr.I.al wi:lęU SzalOl'lY 
Koń. Cza,my Orz.eł - oj~lec 
Czerwooego Ltsa ora.z słynny 
Siedzący BY'k (Slt~t.ng Bull). 
Wodzowte Lndlańscy 7Al&l1 i~'I. 
Cu.stera I Wled~ell. tt Jest Jed-
nym 1: najbard.ziej ok;n;itnych 
dowódców wojsk federalnych. 

J 
edn;i z najs?ynnlejszych 
I 1.1· 1aśc\wie wielkich bi· 
tew lndian przeC'iw ola­
lym była bitwa pn:i 
Little BLg Horn. w tej 
bltwie zgl,nąl amerykań­
ski! generał Custer. Było 
to osta·tnie 7JWYC'lęs<wo 

Siuksów. Czerwony t.l·s pam · ę­
ta dokla.dnle przebieg bitwy 
o.raz dni ją po.przed.zające. Sam 
powiada. że Wiellct Ma.nltou dal 
mu żela.zna pa.mięć Może to 
i prawda. ska.ro w d!lllu bitwy 
pod L>ttle Big Ho.rn, ja.k sam 
móW'!. mlaJ za.ledwie 8 lat I Ił 
dm!. Sly'Tlna bit1.1•a p0<przed-io-na 
byla licznym1 potyczkami. Od 
dawna tndia.nte spod:z,iewa.11 się 
ata.lcu z.e strony wojsk fede­
ra.1nych. 11 cwrwca 1876 ro·kJ 

indiańskiego 
dramatu 

w pobUżu rzeki R~bud jed· 
n<>Stka woJ<>k a.merykańskt~il. 
Ucząca 1.300 ~c>tnlerzy pod do­
wód:lltwem generała CrO'ldta 

który WIS!a·wll się wymo-rdowt• 
niem cslych osad >ndlańskich. 
Wyda.nr> więc 1'07'ka.?.. a.by s·tar• 

(Dalszy ciąe na' str. 4) 

(Dokończenie ze str. 1) 

1zą l)C>lskll ekiPll J&lcll wYIY!>O­
wano na zbliżające .ie Igny­
ska OlJ,mpljsokte bY'ł• 13-05012<>-
wa re·prezenta.cja żeglarzy 
przy czym oba takty zdają si~ 
stanowić do-bry omen. Ja.lt bę­
dzie na Ollmpladzlef - N!" 
chclalbym r.a.peszyć, ale wśrćd 
rlaszych teglany-ollmp!jczyków 
są nie da wnl m Lsit.rzowle łwiaA a, 
alttualn1 wicemistrzowie EU·~O· 
py. a u1a.n\em czołowych d~~·­
ła<:zy Polskiego Związku Ż<'· 
gla·rsk1ego. jest bO w ogćl• 
najsilniejua I naJlicznle•Jsza rt1· 
prezentacja ollmpljska w blsto· 
rli polskiego teglarstwa. ObY 
u.si.czknęli choć jeden z 11.czą­
cego 1.100 sztuk zesta.w·u med•ll 
z!<>tych. srebrnych I brą.1J0•wych. 
przyg<>to.warnych „do dY'S•POtY· 
cji" WSZY'Stki.ch u z~ó • XX 
Olimp.l<ady. Med~W& a.pety>ty 
i doskonale optywllłl1e e py, 
mają rze.cz ja.sna, rownlet n -
si rega<towl przeei~cy, a !I !' 
będzie ich wca.le rnw. Zda· 
niem organ>1'8.to.ró~ r.al.ntłrM> 
wa.nie Lmprezą je olb,riYmH1, 
a rega.ty w Khloni • 'li' lttóryc.11 
weźmie uózi aJ około 700 za­
v;u.d n ików. pobiją wsz.elkie r~ 
ko.'."dy żegla.rsklej obsady olim· 
plad. 

Ale nie tytko ol.lm.ptjslkl• 
rimaganla stanowić będą a.trak· 
eję, dla lotórej zJadą d<> Kil••· 
ntt dxlesląbkl tysięcy klbte6w 
żeglarstwa I tur;:stów • cale-110 
śwla~a. Obok wielk:lej W}'9ta•'.VY 

obra•?lUljąeej h!.stql!"lę teglantWI 
świa.t0owego, pu.nktem kulmJn2· 
cyjnym pro.gram.u uz.u.pemtaj<1· 
cego Igrzysk.a Zegla.rskle, b~ 

dz.\e mo.żność obejrzenia nal· 
piękniejszych 1 niewielu j·Uł 

powstałych na świecie wlelkl~li 
taglowców. które po u.końco„e· 
nLu spe<:jatnych rega~ I ' rej,u 
gw\aMz1stei10 pn. „Operacja Zi· 
gtel-72", zawiną do Kll<>ni\. W 
tym zlocie rozmailtych „blazy:h 
tregait", 1$1,merów, brygów I 

talrłt Ud!!hl 
nlo·wego s.potka.nla tegla.rsldel żaglowce polskie: „Du Pom1>-
cz.<>16w·kol świata I regat olim- rza". „Za wlsza Cza.my" or-1.J 
plJsk:lch wieorz.cle mi. n:• e 

, mniej pasjonujących 1 wid~",. 
skowycb ntż fLnał ble1rn na 100 
metrów lub walka bo.ksersk• 

,.zew Mo·rui 0
• 

W okresie Olimpiady Kllon1R 
stanie się tet pu·nktem docelo· 
wym dla .set.ek jachtów. ktńr" 
pn:yply.ną tu z ro.zmaltyc~ 

w wadze clęzklej. 
W każdym bądt raz.le plerw-

~~,~~~'-.~ ~~ ~~~~ ~~~~ 

li 

„ 

Ostam!a wielka bttwa lnd!an wedlug of!cja!nej lkonograf!I 
amierykańskiej XIX stulecia . St-Ojąca posta~ z dwoma pl• 
stoletaml w ręku - t>O general Custer, 

OSTATNI 
nu łcl'I Jes-t w gra.nl<:a.cl'I Rzeczypospolitej - tego nikt n.le wte. 

Rozproszeni - po ' d.użvch I mal!/'Oh mla.stacl'I, I wsiach, wtród 
wszystkich grup spOłecznych I za.wodowych, til!k-0 w domow11ch 
opawleśclacl'I 11'.SP<>mlna.ją ta.mtych - z Za:wolia I Krymu, tych, co 
z Wil!oldem szli pod Grunwald ł tych, co pod komendą Samuela 
Krzeczowsklego tycie Ja.nowJ 111 ratowa!I pod Pa.rkanaml. Prócz 
Imion I przydomków nic (częstokroć) 1ui nie p~ypomlna, te oni 
- osiadli I t11jący z na.ml w11 wspólnej ojczytnle, której od wie· 
ków dzielnie ł mętnie alutyll we ws?ystklch wojennych potrz.e· 
bach - krwią, trudem umyslów I rąk, pracą na roll I w szkol• 
nlctwle, nteslowlańscy Polacy, chotl... bracia, ma.ją tu, na wschod· 
nich rubtetach Blalost>Occzyzn11 dwa (ostatnie) miejsca, dokąd cza-
em Wiodą ich drogi. Noszq wszak polskie nazwiska - Piotrou;­

•klch, Michał.Owskich. Z:.endzlńsk!ch, DaWln.szewlczów.„ I jedynie tmlo• 
na !eh: Gaza, Azjp., Mu,,tafa - prz11pominają, że rodt1 !eh wvwo· 
dzą się od wiernych Prorok.a.. 

Ol!o (ostatnie) <iwa miejsca, gdrle tyją oni w tt>lękstych a<kupl· 
•kach - Kruszynla.ny I Bohon-n!kl w woj. bla.losto<:klm. w obu, 
obok za.bytkow11ah cmentarzy, stoją dwa piękne meczeev - rellk• 
f1/ c!reumta.neJ architektu.r11 sail<ral.nej z XVII w. 

Osta.ml łmam 2 Kruszvntanów to Adam AZek.sa.nMowlcz BaJrti­
azewskl (na zajęciu), PQtOmelc powstańców 1831 ł 1863 r. ł ojciec 
totnle1'a I Arm!t WP ,es. H.) 

po.rtów c rómiycb krajów te 
wszystlolch str-Otll świata Nr. 
tym gtgantyC'?lnym żeglarskim 
rendez-vous nle me>te więc ra­
bra.knąć polskich jachtów 1 łe· 
gla.rzy. I nle zabra.k.n!e. W HI 
deka-Ozie sierpnia z Gdyni Sw1no­
ujśc1.a. Kołobrzegu wypłynie w 
kierunku Kllonid około 30 Jach• 
tów Jed.nym z nich będ:r:le :NY 
„Aldts". na którym wasz przeri­
stawtclel z.a,rywający wt.aśn\e noce 
na roz.gry-za.n \u tee>rlll tegloww• 
n la I pods1.kol0'!1Y co nl ·?~O 
pra,ktycz.nte: a) w czasie chrr..tu 
równtke>wego na M/S „ Oleśn ~­
ca". bl w rejsie „Omeltą" fl'> 
Jezl0<ra.ch Chru~zyko.wsklch - nie 
chetatby od.g•rywa.ć wylączu',e 
I'C>Li za,pa"'oweg-o ba,lasru. POT-"" 
stall to żeglarre całą gęb!l, n!­
~i te.rn.iRą j•ac ht!J'wego n\fl 
~y, ply'Wa.ni po śrM-
1 df- l Battyiku - znający 
mm> l>wo paśjon.u.jących żeglar• 
skięh ~· ·ci. k.tórych po p:> · 

z tjsu nie om les1.kan1 
o«>owl nlo u.bal!"Wlć I powt~-

ć . Cztery osoby z tej dz'.el­
nej ~t.ld to tcxt.zia.n1e. dw1• 
m esz.kiaJą w Zglereu„ a ws1.lr•· 
cy raz.em reprezentują hlbrce.t" 
ską Chocą.glew Ziemi Lódzkle). 
po-d której patronatem praw·• 
wszyscy ?Aobywall także t ... 
gla.rskle szlify, 

Dowodzić namd będzie ja.eh• 
towy ka.pita.n żeglugi Wle.U<.tej 
- Wleslaw KlosowskJ - w cv­
wllu ma.gLster i,nżynte.r, Wf\!e• 
prezes Lódz.lctego Okri:gowe'(o 
Zwiąi.ku Zeglarslq1eg<0, mą:l 
ja.chtowego sternika m<>rs.kle~o 
czyli płynącej również na „Al· 
dLsle" pant dr Marli Klosow· 
skiej oraiz ojciec 5- letnlej có­
reczk.I, nie posLadającej jest• 
cze - o d•zol wo I - iegla.rsk1ego 
stopn•La. Nie mówię tego tar­
tem. Rodztna K!ooowskich ma 
bowiem żegla.rstwo "'e k:rwL 
Siostra ka.pita.na Barbara 
Kłosowska-Gajewska płynie wla. 
śnie na jachcie „Goo.rad". bio­
rąc u.d'l.lal w znanej już do­
brze lodzla1T1om z relacjl w 
„ DL" wyprawie „Kleru.nek 
PMnoc" S1'Wagi·e·r to także te­
ila.r~ a d.o<ia.wszy llC2.ll}'Cll I.Il&~ 

'omyeh ;;;; r6W'!!leł beitlto~nl• 
u.rato.nyeh pn.ez t~ ro<lzlntt41 
tegla.rstwem - trudno się dz.I• 
'O\ić epidem icznej szybkośct ' 
ja .k~ Lód~ 1J11alazla się na Uł• 
cle najpretnlejsz.ych ośrodk3w 
teglarstwa w k.raju . Nlest.ety. 
wody nam przez ten ho.na.r w 
Stawach cStefańsk1ego nie przy­
będzie . za to jachtów mo!ll->­
by - 1 to oo za.raa.. A le o tvm 
przy ln.nej oka zJI. Chclalbvm 
bow1em or-z.edst.awl<! wresze'.e 
po:wstalych C7J O-nkńw 7,alogt A 
więc: Elżbietę Orlowską, \ta· 
clE·ja Soblr.sznańskiego, Andrze• 
ja Ciapllńskiego I Jen~go Per• 
kę, o których bl!isT.e szcie;ió­
ly zachowam na pótnlej. 

Na ru.le kilka słów o na~zej 
- te ! !ę tal< ciepło wvra1ę -
łajbie Jest to drewrnany slup 
(ezyll mówląc najprośc :eJ: 1arht 
i je<1.nym masztem I dw·1:n1 
tró .fkąbnyml żagla.ml - f<okl·~"ll 
I grotem). o długości 11.7 m I 
~o m kw pa.wierzchni h!lll 
P'>slada ta.kże prze~naczony dn 
manew'l'ów portowych pomo.e­
niczy sllnhk „Volvo-Penta" e 
mocy 15 KM „Aldisa" zbu:lo-
1\'ano w S7.C7.e-c ' ń;k!ej Sto~rni 
Ja~htowej w t970 r„ a obeczi :e 
c~eka na nas... właśnie I Cu<a 
na n.as jesz.cz.e mnóstwo rze­
czy do zrob'.enla. o których 
spróbuję '>'P<>Wledzleć eo n•eco 
już wkrótce - zanim padną 
pierwsze kom~.ndy do staw:'\· 
nla tagu. za-nim „Ald ls" prilo· 
ty się na s\\·ój pierwny kurs 
\ ?:a.nim przyjdzie ml być mr1-
te spłacić odpow1 e--O•n : ą dan.in~ 
Je!}o Wysokośc:I Neptu.noWI.~ 

Zdzzslaw Szczepaniak 
----·~~-·---~--~ ..... „ •. „ ... , .. „,„~li 
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VUMSI 
W ybraliśmy się do Vilmsi. Leży ono 

wprawdzie kilkanaście kilometrów od 
Tallinna, ale jego mieszkańcy twier­

. dzą, że niebawem Tallinn - będzie 
lezał na terenie ich kołchozu... Tallinn to bądź, 
co bądź, stolica Estońskiej SRR, miasto roz­
wijające się dość szybko (z 150 tys. przed woj­
ną osiągnął .już 350 tys. mieszkańców), 
ale ta dynamtka wzrostu, jak się to ładnie 
ostatnio mówi - jest niczym w porównaniu 
do dynamiki wzrostu VUmsi. Dokładniej mó­
wiąc z rozwojem kołchozu rybołowieckiego im. 
Kirowa. Bo VUmsi to kołchoz. Zanim powstał, 
nie było tam nic poza kilkoma chałupami r;t• 
backimi, wśród przybrzeżnych błot, 

Nie zaskoczyłby nas zapach ryby, nie usko­
czyłyby nas góry odpadów rybnych, stosy 
skrzyń itp... Tymczasem nic z tego. Wysiadą­
jąc z samochodu odnieśliśmy wrażen~e. że 

jesteśmy w jakiejś niewystrzałowej może, na 
użytek dewizowców, ale przyzwoitej miejsco­
wości wypoczynkowej. Piękne domki jedno­
rodzinne wśród ogrodów. Każdy inny, każdy 

jakiś taki indywidualny w swoim charakterze. 
Trochę dalej - bloki 3-kondygnaeyjne - daj 
nam panie - takie budownictwo wielorodzin­
ne w Łodzi, z taką architekturą - klarowną, 
prostą, po prostu ładną, bardzo przypominają­
cą słynne budownictwo fińskie ... I proste, czy­
ste, budynki prodqkcyjne. 

Zwiedzamy„. 
Zaczęliśmy zwiedzanie od ;,Kaczego Gniazda" -

żlobka i przMszkola. Nie powiem o nim wiEicej 

ponadto, żebym bardzo chciała swoje dziecko 
oglądać w takim przedszkolu, tak funk,::jonalnym, 

tak pięknym ... Zwiedzamy i myślimy sobie: po· 

kazali najpierw to co mają najładniejszego ... Oka­

zało się jednak, że sprawa wyglądala inaczej. Nie 

to, że byliśmy tam niem!le widziani, nie to, te 
„przyjechali, trują i głowę zawracają". Gospo­

darze by!! bardzo serdeczni, ale bardzo rzeczowi. 

Po prostu w kołch.ozie nie mlal naprawdę nikt 
czasu zajmować się cały dzień wylącznie tylko 

nami. Zaczęto więc od przedszkol!l, bo tam wszy­

stko było oczywiste i nie wymagalo dyskusji eko• 
nomicznych. 

w samym za§ kołchozie wszyscy pracowali.„ W 
nielicznych pokojach administracji nikt nie dłu· 

bal w zębach, ani też nie popija! herbaty. 

Administracji jest w kołchozie o 60 proc. mniej, 

aniżeli w instytucjach państwowych, 

Natomiast Aado Vahtra - przewodniczący koł­

chozu - jest Inżynierem technologiem przetwór­
stwa rybnego I pięknie µrowadzi ti; 5WOlll „kol· 
ChO•ZO.Wll łódź", petną ryb. 

Oni mają wszysiko .•• 
:Ryby to bogactwo Estonii. W powstałym U lat 

temu kołchozie, z którego wszyscy wtedy uciekali, 
pracuje obecnie - 3 tys. osób. 

Codziennie z Vilmsl w świat wyrusza jeden wa• 
i:on konserw. 

Kolchoz ma wszystko. Zlobek, przedszkole, 
ośrodek zdrowia, bezpłatne pomoce szkolne dla 
młodzieży, (1000 dzieci uczęszcza do 28 sz,kól). 
Każdy tata dostafe 10 rubl! dodatku na uczące się 
dziecko... Do tego dziecko ma bezpłatne obiady w 
kolchozowej stołówce. Sredni zarobek kołch~nika 
wynosi 168 rubl! miesięcznie, czyli wynosi • zna­
cznie wyżej niż przeciętna pensja w ZSRR. lł>rze­
wodniczący zarabia 300 rubli. To majątek, all! da­
ję słowo, że Je zarabia bardzo ciężko. Arc!ptekcl 
- kolchoźnicy wyciągają średnio 250 rubli ·. mie­
sięcznie, tyle co dobrzy architekci w l\'IosJl:wie ... 
Oprócz pensji podstawowej kołchoźnicy wypraco­
wali takie dodatki, jak prawo do usług dla każ­

dego, za 80 rubli rocznie w jednej z licznych prll'­
cownl. Inne dodatki: kobieta po porodzie dostaje 
50 rubli, przy bliźniętach dwa razy tyle. Za każ­

de 5 proc. przekroczenia normy średniej - Jeden 
płatny wolny dzień od pracy. Niektóre kobiety 
wypracowują w ten sposób nawet dwa tygodnie 
urlopu dodatkowo w ciągu roku. 

Odkryliśmy wśród zabudowań skromny dome­

czek, do którego sami się wprosiliśmy. Okazało 

się, że to pracownia „suwenirów" - pamiątek dla 

turystów, nie wiem, w jakim stopniu ludowych, 

ale wiem za to, że zarzJ.icili nimL W\szys•bkie ta!­
Hńs.k.ie k,ioski. Ro.bl.ą. bo Jest na nie koniunktura. 

Aha! - Kolchoz w Vilmsi produkuje także.„ wl· 

no. Trzy gatunki. 

Wywożą ciężarówkami odpady rybne na paszę 

na Ukrainę. Szkoda, by samochody wracaly pu• 

ate, więc przywożą jabłka. I -z: ni.eh. ro·b1 się W'.· 

no. Jest to bardzo Intratna pród\lkcja. Tak oto 

inicjatywa i rzetelna praca procentulll· Wysoko 

procentują. 

N 

n 
N 

..... 
...... 
n 

• 

I I 

" a „ 
N Cl 

Ul 
t':I 'Cl 
fili a 
- 1::1 a a.. e. ca „„ li 

" -· SI 

llu-strowani 
PRASTARA U'IDYJSKA LEGENDA GŁOSI, IZ PRZED 

WIELOMA WIEKAMI ŻYŁ PEWIEN STARY KROL, KTO­

RY MIAŁ MŁODĄ I PIĘKNĄ ZONĘ. ALE NIE KOCHAŁA 

ONA KROLA. SWOJE SERCE ODDAŁA BIEDNEMU MŁO­

DEMU RYBAKOWI, JEGO KROLEWSKA MOŚĆ DOWIE­

DZIAWSZY SIĘ O ZDRADZIE ZONY KAZAŁ JĄ ZAMKNĄĆ 

W WIEŻY. NIESZCZĘŚLIWA PIĘKNOŚĆ NIE MAJĄC MO­

.ZLIWOŚCI PRZEKAZANIA UKOCHANEMU W INNY SPO­

SOB DOWODOW WIERNEJ MIŁOŚCI - NAKŁUŁA SOBIE 

SKORĘ NA PIERSI TWORZĄC W TEN BOLESNY SPOSÓB 

RYSUNEK RO.ZY. POTEM WYCIĘŁA WYTATUOWANY 

PŁAT I TAKI LIST BĘDĄCY CZĄSTKĄ JEJ CIAŁA I DU­

SZY WYSŁAŁA RYBAKOWI„. 

• I u d zie 
A 

jak bylo naprawdę? Jeśli wierzyć niektórym badaczom tego niezwyk!ego zjawi­
ska, którego rodowód sięga czasów pierwotnych, to słowo „ tatuaż" wywodzi się 

od tahitańskiego „tatau" lub „tatatu", co w pierwszym wypadku oznaczać ma 
nacinanie, ~ drugim zaś ranę. Choć pierwsze większe opisy „ilustrowania Judzi" 
znaleźć mozęmy dopiero w wieku XVIII w zapisach słynnego podróżnika anglel­
sk1ego Jamesa Cooka, to jednak Już wiele wieków wcześniej podziwiano w Euro­
pie wytatuowanych osobników. W starożytnej Grecji l Rzymie pierwszymi ludź-

mi tatuowanymi byli niewolnicy. którym wycinano .w skórze inicjały Ich panów. 
Plutarch pisze , że w C):asie wojen peloponeskich mieszkańcy Samos piętnowali czola jeńców 
ateńskich znakiem sowy. Ateńczycy natomiast odwdzięczali się przeciwnikom pięknym 
za nadobne, wypalając na czołach złapanych nieprzyjaciół rysunek ruty okrętów. 

swego czasu cesarz Theopilus kazal pojmać d'wóch bogobojąych mnichów, którzy mu się 

czymś narazili i wytatuować na ich ciele„. bardzo śmieszne i 'brzydkie wierszyk!. Nie bra­
kowalo w dziejach tatuażu także ulotek politycznych i sloganów. Warto przypomnieć że 

w czasie Wielkiej Rewolucji Francuskiej obywatele mlodel republiki masowo dawali s~bie 
tatuować na piersiach obok serca trzy slową: „Liberie Fraternite Egal!te" (Wolność Rów­
ność, Braterstwo). Także we Francji, podobnie jak w Grecji I Rzymie tatuowano d~żywot­
nich galerników rysując na ich ciele dwie duże !!tery „T.F" (traveaux forceas). Anglicy na­
tomiast piętnowali wydalonych z armil literami „B.C." (badcharakter - zly charakter) zaś 

w Rosji carskiej katorżników oznaczano dwoma literami „K.T." (katorga), ' 

Siedzący Byk 

(Dokończenie ze str .. ~ 

cy, kobiety i dzieci opuścili e­
sadę i ooa•li się do la.sów, ota· 
czająicych do!lJnę. 

Czer1v>ony Lis OiJ>OWlad•a d.7.\ ~. 
że Lndiamie nie ba.Li. s ię wła­

ściwie Cu.stera. gdyż byil.1 prze-
1rn·n a.n i <> zwy•cięs.bwile. - S Ll>-
dzący Byik oop<>wiadd !m bo· 

ku, co &powo.Qow.alo, te wśr:5d 
rżenila k-Omi i painilkl wo11:ad!:ów, 
padło wielu żo~nl.er-zy. ·po tym 
Pierwszym na·tarolu twło Nż 
wi.ad·omo, że Wojska fedel!"a.Lne 
prregralJ• bLtwę. Żołnierze ame­
rykańscy zoota~i <>toczeni I 
wszyscy, -z: wyją.bktem ~ręba...-ia 

puJiko•W<!lg<> o.ra"Z jeooego Ind.ia­
nbna. Cre>w, który ?Jd<>lał uciec, 
1lghnę.li. Czerwomy Lis po.wlada, 
że gem.. Cu.ster nie zoo.tal 7J8.obity 
prizez lln<i>i.a.n. Na ten te:n11t 
lsbruieje :ziresz.tą sz.eN!ll wersji, 
ale stulebni LndLami.n, relacj-0nu­
J ąc przebieg bi11wy zasly&m!llY 
od e>jca I wujka. t>wierd.Ll, te 
gen. Cu.ster po.pelmil samobój· 
stw0o, żeby n.iJe zootać jeńcem 
Lndiam. 

C 
tz.erwomy Lts po-wdada 
d-ziś, że Imdi.an!e nie 
byli drumn.i 2 te1 maĄa­
kry. Ich wó~i:. Szalony 
Koń, p<> tym 'ZlWYClę• 

sbw•ie ch<>d!zil u ~ę· 
pi01ny. z,ctaw.ał sobie 
&p!'a•wę z tego, że bi­

twa ta., to lorwaiwe mvyc!ęstwn, 
jest po.cząo\Jtiem końca. Wie­
dzl.a.l dos.konale, że sukces pod 
Little BLg HOl!lil byl spowW<>­
wainy ~óWl!lie blędem gen. Cu· 
&tera. Ameryd<ańisk! generał był 
bo·wiem nLe ty.lik<> ,dowód<:ą 
Siódmego Pu.ntu Ka waJ.el'id., le-cz 
dOW'O<i•Zil oaiy;m vg!'U.pO<Wam!em. 
w &klad którego wchoo·zUy 
woj.ska geneiralów Cro.odca oru 
Rey:nolctsa. Gdyby nie byl u.­
au.famy i pe\11U.en łat'Weg,o zwy-

nych W·llgónll po.jawny się Ue.z­
.ne 0<b0<z.oM6ka bi.alylch, ban:ly 
m0<Nle.rcaw, któaizy polowadi na 
.lin.di.am o.ra.z A1o J>Qo.'l?llj.JdW.aCLY 
zima, <latórym sio [>O&wzęśc1le?. 

M
imo. olerplbWoSc<i In­
di.a•n i mimo jawnego 
ni-ed<>trz~.;i.n'i!Jt ' tr!lk­
ta·tu: ' St~"' "il~e 
\VYlk-OipaM ~POI!'& WO· 
jemnego, Uoząic się :t 
!lin.tel'We!lJCją Waseyng­
'l>Oil!U. Po killlku lata.eh 

1Millak, ~Y' oikaa:a.!<> się, te 
rząd federa.Jiny nie zamierza 
występo.w.ać w obr-Ołilll.e Lndian, 
gdy co.r.a.z axęściej Lnclianie pa­
dali ofi.a.rą ba.ndytów, a nawet 
wojsk()WY'Ch, 1.'0<2lpociz.ęla się no-
wa w0ojna. Jej ~ończenlem, 

przymaiJm<nl.e:f jeśld. oho<Lz<I o 
spra.wę cza.mych Wzg-0.rz, była 

blbwa. pod Little Big Ho.tlll. Po 
kllęsce gen, Owstera WO js.ka. fe­
dera.1'11e 'l'J8o02lęły ock.rążać SLu.t(­
sów. Sza.I0111y Koń i jego wo.j· 
sika orarz więklsiJa. część plemJe­
ni•a Oga}a. u.da.Li. się do Ka.na­
dy. ResZ'ta lin.ctiam do.szla do 
wni0osk!U, 1e w;;ore1ki 0općr nie 
ma nadiffilnle.J.s.ze~ sensu, gdyż 
wo.jiska feder.a1ne dy>sponuJą ar­
tyilerią, krura.bim.amt maszyno· 
wym!. oraiz nle<>"1<Ulli{:z04'lyml 
za1pa.saimi żY'Wl!lo.ści i amum!eJi. 
SZialo<ny Koń powrócll wlęe sam 
z Ka.nady 1 PO•dda1 się wo1-
sdrom federa.hnym, Z-Ostal 05a­

dzo.ny w l!"ererwa.cie PLne Ridg-e. 
Mia! a1bsoJu.tny zadcaz opusz~za­

nda. irez.emwa'bu i to pod ll\l'O~bll 

Końcowy akord lndlalłsklego 
dramatu 

wiem·, swój proir-0ozy sen. W 
cz:a.sie bitwy ge.n. Cu1ste<r miał 

b0<wl€1:n spa.ść z ko.n.i.a. u.godzo­
ny sbrzalą. 

Czel."wony Lis, j-a1ko, że jak 
wiemy, był wówczas dzieckiem, 
:zin.a.j·d0<wal się w cza.sie bitwy 
w<l."aiz ą; ~nnymi d'7.ieómi i ko­
b ieta.mi na SZJczyo:e jed!Mgo ze 
wllgónz. 0<kalają,cych do.li.n~. 
DO<~komaJe pamięta prizeobie.g bi­
twy. Po k !J.ku godzinach ner­
w<>weg.o wy-czekiw.a.nia po.Ja'Nill 
się pierWSi żobnierze a.rm1i f~ 

der.a.line.i; ~dy za. n!mi \Vlkr•'" 
czyila kaiwa.!e!'fa i l'azem z.aciell 
się przepra.wi•ać prcz.e,z rzekę 

Little Big H<>ro, z.ootali i.aata­
k<>wa.n.I pr.zez llndiaoi. 

Zdianiem imdia.ńskich wod.zów. 
którzy po bitw.Le <>·cenili jej 
p~z.ebleg, a ta1kte zda.niem d ?Jl-· 
siej.szych h :.S\o,ryków amerY· 
kla.ńskich., Ouster b~-ł n ie tyllco 

. bl'IU1ta1hnym -O•pr.awcą. aJe rów· 
nież kiepskim w0<j.siko•wym. Był 
zw0oleruniki.em stary-eh europ~j­

skich :zia.sad sza,rż kawaleryJ­
sk~ch o•ra·z mna.se>wanego na.ta~­

cia pi·echc1y - metody te by ­
IY b!ędem w wad.ce z Inll!a.na­
mi, któiizy st0<so•111'aoll walkę ru­
chQomą. Bitwa pod Liittle B'g 
H°'rm byla więc n1e tylliko. bi­
twą invd.i-ańlsko-.amerykańską, al-' 
rówinleż kom:fr-OITTt.acją dwóch 

• S11lkól taktyki. SzaJO'Ily Koń. 
któ.ry d:owo.dzil pierwszą falą 

na.ta.rei.a i•ndi.ańo.kiego, ozel)a1 
a,ż więk9zość ka,va.lerld ZJnajd1ie 
s ię w sroidku neki. Dopiero "' 
tym mom-e.n,cie da.l ro.z.kaiz ata-

cięsbwa., p0>e21eka.l;by na posiłki 
i pra.wdo·pO<i<>bnie sly1runa b.Ltwa 
51P11zied stu la.ty zaiko·ńczyiba0bY się 

klęsiką Stu.kJsów. Po.za. tym gen. 
Cu.ster pQoga.rdział Ioola.namd., c·• 
Jest nLewybaozaJ.nym blędern, 

~Y pr-0·wad.z.[ si ę walkę. Bitwa 
pod Liit;tlle B•g Horn by~a. suk­
cesem nie ty1ko wojsJrnwym, 
lecz ma<ra.1nym Si.uiksów. Ch0ć 
to-ozyła się o.na zaJe<iwLe p?"zez 
40 m.hnu.t, !Z.a.czę.la się o wle!e 
wcześniej, W 1868 roik.u wódz 
S.l•uksów, Crer'WO'Ila Chmura 
pe>dpi<sal :t rz.ą.dem amerykań­

skim traktat po<koJ<>wy, na mo­
cy którego Ln<hi.ainie zo.bowiąz:ili 

się nie 0<pu.svczać :re-ze;rwatów, 
a biaJ.i nie :tbLiżać się do Czar­
nych Wzgórz, świętego m•Lej.s<:a 
Si'uikłsó~r, lcitó:l'IZY u1w1a.żaU, ż.e tu 
znaJd!u.Je się sie<llziiba Wielkiego 
Manitou. ln.d·Lan•ie by·li tak m-0·c­
n0o przek0ona1ni~ że ten trakt.it 
po.ke>jowy rozWiąziuJe wszy·stk;.e 
problemy, iż CzerWOona Chmu­
ra 'bL-ezygin°'\VB.il ze swie·g-0 wo­
dą;o.wskieg.o s.ta<no-wiska, sąd0lą<:, 

że na.de;;»IY ciia.sy wiec»ne>:n 
po.kej.u. Faktem jest, że prz'!z 
rO<k sto.su•n·kl l<ndiańS'ko-amery­
kiańskie u.klad.aJy się znakom•­
c:e. Aż kitórego-ś dinJ.a grupa 
IncLia<n o.dikryla we wnętra·~ 

Oza,rmych Wzig>óriz kiJik.a sa.m:;­
rQodJków Zll:ota. Wieść o tych 
ska•rba.ch do.ta.rla s·zybko do 
bhalych. a m . tn. d<> gen. Cu­
stera, lotóry by>! dowód•cą tegJ 

0<1tręgiu„ Od tej chwi.li tra.ktat 
P°'ko.jowy S<tał się ziwy{:w.jnym 
!iw.J.stlk.iem papieru. Wo.kól !;zai·-

kairy śmiiercl. Ra~ jed!na.k, gdy 
jego ż0<na. 7iacho.rowa.la na. g;ru­
ż!Lcę, u.ctal się do !e.ka.rza po 
lekair.stwa.. Zo.&bal urjęty przez 
żo·bn.ier.zy, e. .n.a.stępnie, gdy 
cl11eial wciec, aby za.nieść lekar­
sbwa toiniie, bes~ia.19ko za.m<>rdo­
wa•ny. Po.dQobny los s.potkal Sle-
ctząicego Byika., który za.stal 
$klryitobójeoo zam"O.rdowany, 
gdyż bLali obawia.li się, l.ż m'.>­
że s~a.nąć n.a czele nowego bun­
~u.. 

SmłeTć Siedzącego Byka 
Sza.!0<11e0go Komi.a b>"ła wlaściw'.e 
ootatn.lm ro.zdJtialem imdia.ń&kie· 
go. la.ta.. 

(„Widnokręgi") 

W 
czasie ostatniej . woj.O 
ny wytatuowane nu• 
mery mieli więźnio­
wie obozów koncen­
tracyjnych. Podob· 
nym zabiegom mu­

sieli się zresztą poddawać i !eh 
oprawcy z SS. - Każdy czło· 

nek tej organizacji mia! wyta· 
tuowane pod pachą informacje 

o grupie krwi. 

Jednak dopiero ostatnie lata 
stały się .,zlotą epoką" w dzie· 
dzinie tatuażu. zawód tatuaży­
sty stał się jedną z najbardziej 
intratnych profesji. Wybucha 
tak w Europie jak i Ameryce 
prawdziwa epidemia oszpecania 
wlasnej skóry we wszystkich 
możliwych jej miejscach. Ame­
rykanki np. tak chętnie przy­
stają na nową modę tatuowa­
nia ciala, że wprowadzają w za­
kłopotanie · nie tylko wlasnych 
mężów, ale nawet psychiatrów. 
Zdaniem jednego z nich dr w. 
Bromberga, Amerykanki traktu· 
ją tatuaż jako Jedną z form 
makijażu. Obecnie w samym 
tylko San Francisko żyje kil• 
kadziesiąt tysięcy kobiet przy. 
ozdobionych w trwale ornamen­
ty. Nic więc dziwnego, że szyb­
ko • wyrastają prawdziwi ml· 
strzowJe tatuażu, jak np. lon­
dyńczyk Sutherland McDonald, 
zwany potocznie „Rafaelem ta­
tu~~u". Pe>tram on na plecach 
pewnej Amerykanki wykluć 
m. in. kopię „Ostatniej wiecze­
rzy" - Leonarda da Vinci. Ta• 
tuowanie kopil obrazów jest 
jeszcze przyzwoitym zabiegiem: 
w porównaniu z tym, co kazał 
zrobić na swoim ciele pewien 
miody mieszkaniec miasta de 
Doorns w RPA. N:a swych ra• 

mionach poleci! on wytatuować 
kilkanaście maleńkich roznegli­
żowanych kobietek, na piersi 
zaś wspanialy żaglowiec z roz­
winiętymi żag!arr.i, zaś na ple­
cach„. św. Jerzego walczącego 
ze smokiem. Na zakończenie 

zabiegu hobbista ów kazal sobie 
wytatuować„. skarpetki twier­
dząc, że uniknie w ten sposób 
męczącego go prania i cerowa­
nia. J;nmy j.ego r<i..:I.a.k polecił na 
przykład pokryć cale swoje cia­
ło flagami państw należących 
do ONZ. 

Niewątpliwie na najwi~kszą 
uwagę zasługuje tutuaż japoń­

ski. Obecnie w „kraju kwitną­
cej wiśni" Istnieją dziesiątki 
tysięcy różnego rodzaj u praco­
wni tatuażowych. Pracownie te 
działają na zasadach gabinetów 
kosmetycznych. Klient otrzymu­
je tu. album ze wzorami, z k tó­
rych wybiera najbardziej mu 
odpowiadający. Tatuaż w wie­
lu środowiskach japońskich 
traktowany jest podobnie jak 
gdzie indziej filatelistyka czy 
zbieran•e etykietek zapałcza­
nych. Istnieją np. specjalne klu­
by i stowarzyszenia, do których 
wstęp mają tylko właściciele 
ilustrowanej skóry. 

Zapewne niedlugo klubów 
tych będzie pokażna liczba, bo 
tatuujących się jest też cnra J 
więcej. Jest to jednak niebez• 
pieczna mania, bo nictemu mą­
dremu nie służy. 'Przecież naj­
p!.ę.kn iejs ze ciaw, t<> c iał-0 n·.a 
tatuowane. 

Hemyk C1.słd 
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Na wschód od Zatoki Bengalskiej leiy niewielki 
ai.rchipelag Wysp Mergui. Wysepki te są nie• 
zamieszkałe, gęsta dżungla I mnóstwo jadowi­
tych gadów nie stanowią zachęty dla osiedleń· 
ców. Od czasu do czasu jednak na odludnych 
wyspach pojawiają się światła ognisk, n.a pia­

nczystych plażach rozbrzmiewa gwar. Trwa to jednak 
Diędlugo, zaledwie kilka godzin. · 

I -----: --Taiemnicze 
„„ ............... ......... -------plemię -= -z wysp § 

~ p o g r ą ż e n i Merąui I 
I 'Burmańscy I hinduscy ryba. =-Potem na brzegu rozpalają niewolników Jeszcze nledawno 

. cy, którzy nieraz lowlą w tych ognlska, w cieple których urządzau prawdziwe polowa• •:: = stronach, rzadko spotykają kobiety suszą ślimaki. Gdy nla .z nagonką na Mokenów. 
: się oko w oko t tajemniczymi praca zostanie ukończona - Zbiór muszli 1 ślimaków :. 
i: przybyszami. Ludzie cl przy· wracają na morze. jest Jedynym zajęciem -ple· 
• bywają bowiem na szybkich Mokenl nie kontaktują 91ę mienia. Nie zna ono, rzecz =·-= e łodziach- zbudowanych z WY• zupełnie z ludnością burmań· dziwna, rybołówstwa I żywi 
;: drążo11ych pall, przybijają do ską, hinduską czy chińśką. się krabami 1 ostrygami -
: brzegów j równie szybko od- Jedynie kilku kupców przy„ nie spożywa natomiast zupel· : 

i 
pływają znów w morze. Jest bywa w oznaczonych term!· nie ryb. : 
to piernię Mokenów, wysokich nach na określo.ne miejsca :. 
ciemnoskórych koczowników po odbiór towaru. Stlmakl • 

I 
morskich morskie, sprzedawane przez • 
Plemię' Mokenów tyje na Mokenów uważane są w tych w : 

wodzie. Na łodziach umiera• stronach za wielki przysmak, 5 
ją starcy I rodzą się dzieci, w zamian koczownicy otrzy• e e e : 
na łodziach gotuje się pożY• mują ryż, oliwę I alkohol. : 
wienje 1 śpi. O świcie podczas Ale tylko kupcy kontaktują . :. = odpływu flotylla lodzi wyru· się z MokenamL Gdy w po- •:: „ sza na płytkie wody w po· bliżu ukazują się lnne obce 

: bliżu raf koralowych. Kobiety łodzie - Mokenl ogarnlęcl pa• Współczesna cywl1lzacja nie 

=„ i dzieci szukają muszel perło- niką - ratują się ucieczką wpłynęła na zmianę losu ta- • 
„ wych ' l morskich ślimaków. wplaw. Ten paniczny lęk jem niczego plemienia, którego : 
: Meżczyźnl zajmują się przez przed obcymi mógłby wyda· nazwa. oznacza w ich języku : 
•: ten czas reperacją łodzi 1 wać się dz.lwny gdyby nie „Pogr.ążeni w morzu". =r 
„ zbieraniem liści palmowych. fakt, że malajscy handlarze c- ·-- . : 
~ -ft111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

• SENSACJE li WOJNY śWIATOWEJ • SENSACJE li WOJNY 

Gwałtowna ek~plozja festiwall, która w sezonie letni,m wy. 
bucha co roku w Polsce jest zjawiskiem godnym uwagi. 
Byłem zawsze przekonany, że muzykę i estradową rozrywkę 
można propagować różnymi dro_gami. Jedną z tych dróg, ale 
doprawdy nie wiem czy najważniejszą, są imprezy fest!· 
wałowe I konkursy piosenkarskie. Zielona Góra, Opole, Ko· 
łobrzeg, Jelenia Góra, Sopot - coraz więce,i mamy miast 
festiwal<>wych. Już po przyjeździe do Kołobrzegu d'owle· 
działem się, źe ponoć Kielce planują organizację wokalnego 
konkursu, którego artystyczną bazę. stanowiłyby piosenki 
odrzuco;ne prze-z Opole, jako n-le nadające Blfl do szel'SILej 
popularyzacji ('czytaj: nieudane według · oceny Komisji Ar• 
tystycznej KFPP). Pomysł dość Interesujący, bo a nuż 
utwory te okdą się przebojami przewyższającymi o klasę 
opolskie pierwsze nacrodY. Jestem przekonany, ie I tak 
może być. 

A le przejdtmy do fasti.wa· 
lu w Kołobrzegu. Miał 
om, moim zdaniem, trzy 
wydarzenia arty;;tycuie. 

Występ zes•polu „Dwa piw Je· 
deo", orkiestrę LRPR p/dyr. 
Henryka Debicha I Krzysztofa 
Cwynara śpiewającego poza 
konkursem utwór „Jedyny na 
świecie" (nagrodzony zresztą w 
roku ubiegłym) a poświęCO<DY 
pamięCi generała Waltera. DWA 
PLUS JEDEN (Elżbieta Dmoeh, 
Ja.nusz Kruk 1 Andrzej Krzysz· 
toflk) we.szU w ubiegłym ro·kU 

śWIATOWEJ •• 

do czołówki krajowych zespo• 
łów wo·kalno-iOBtrumentalnych, 
a w Kołobrzegu PO·twierdzili 
.swą wys0oką pozycję i zd,y.stan­
sowall k0onkureneję, :Nat0omiast 
KRZYSZTOF CWYNAR . stwo,rzyl 
z pi-0seink:i „Jedyny n<1 świecie" 
iS~e areydzle.lko sztuki w0okal­
nej, Tak sugestywnie 1 n•ieomal 
bezbłędnie śpiewają.cego Cw;yna• 
ra dawno nie &lysza!em i szko­
da, że sympatycy jego talentu 
oglądający festiwal przed tele­
wlzo.rami nie mog11 (awaria na 
łączach przepraszamy za 

SENSACJE li WOJNY I 
ZNACZNA CZĘSC DZIAŁAN ZBROJNYCH W Il WOJNIE SWIATOWEJ TOCZYł.A SIĘ NA MORZU. ALE OPROCZ .JAWNYCH NIEJAKO STARC 
OKRĘTÓW WOJENNYCH WALCZĄCYCH STRON, OPRÓCZ ZASKAKUJĄCYCH ATAKÓW OKRĘTÓW PODWODNYCH, ATAKUJĄCYCH KONWOJE 
I POJEDYŃCZE JEDNOSTKI - DOCHODZIE.O DO MORSKICH I PODMORSKICH DZIAł..AN DYWERSYJNYCH, KTÓRE STANqWL\ OSOBN"E: ;Jl.OZ· 
DZIAŁ WAI.,K NA MORZACH I OCEANACH SWIATA. 
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Jako pierwsi zastosowali z powodzeniem morskie środki dywersyjne Włosi. W la­
tach wojny dysponowali oni trzema morskimi formacjami specjalny~i. Jedna z n~ch 
o kryptonimie „Gamma" składała się z pletwonurków - ~ly"Yaków boJowych. Angazo­
wano do niej najlepszych pływaków-sportowców. Wyposazeme dywers~nta składało 
się z lekkiego i:iieprzemakalnego sk~~a~dra, piet~ gun:iowych oraz m~sk1 l aparatu ze 
sprężonym powietrzem, który urnozhw1ał ok. polgodzmne przebywame pod wodą. 

li 
Sprzęt osobisty uzupełniały nóż oraz kompas z fosforyzującą tarczą._ Twar;i l ręce 
płetwonurka w czasie działań pokryte były specjalną czarną lub c1emnoz1eloną farbą 
maskującą. 

===== 
G 

tównym zadaniem płetwonurków grupy 
„Gamma" było minowanie okrętów 1 stat· 
ków przeciwnika przebywających w por· 
tach. Bronią Jch były miny „Mignatta" -
z dwoma kllogramamJ materiału wybu· 
chowego oraz „Ballllo" - zaW:erające 4,5 

kR śmlerclonośneg(1 tadflh')tt(." :feń d!ttatnl rodzaj 
miny - szczegó}nle zlo$llwy - przymocowywany 
był do stępki okrętu; mechanizm zeiiarowy zo· 
ktawał uruchomiony w !Q.!>pgi,Mię, , &OY ofitęt ol!lą­
gal szybkość 5 wi:.tłów. :r ~~·czynin o!>raiać się 
umocowany na minle specjalny wirnik. Wybuch 
następował więc dopiero po opuszczeniu przez 
jednostkę portu - skazu3ąc ją na zatonięcie i 
utrudnialąc wykryci!! przyczyny zagłady okrętu. 

Inna włoska jednostka - to j,Dectma Flottlg!la 
Motoscafl Ant1 somil'lerglbl!l" czyli 10 flotylla 
przeclwokri:towycb k>rped motorowych. Wyposa• 
żona była ona w dwuosobowe torpedy kierowane: 
ich pierwsze egzemplarze miały długość 8 m 1 
średnicę 53 cm, rozwijały szybkość do 3 węzłów. 

Torpedy te nie stanowiły bron!, a były Jedynie 
środkiem transportu podwodnego; na nich 6ter· 
nik 1 płetwonurek - miner podpływali do atako· 
wanej jednostki i umocowywali u Jel stępki ła­

dunek wybuchowy a mechanizmem zegarowym, 
przewożony w specjalnym zasnbnlku części dzlo· 
bowej. torpedy. Do rejonu dz.!ałania torpedy były 

kierowane I ich załogi przetransportowywane 
przez okręty podwodne. 

Pierwsze sukcesy w podmorskiej dywersji za• 
czę!! odnosić Włosi pod koniec 1941 r: 20 września 

załogi trzech włoskich torped kierowanych zato• 
pily vr Gibraltarze 2 zbiornikowce I transporto· 
wiec oraz uszkodzJIY drugi transportowiec, który 
osiadł na m1ellźnle. W grudniu - największy bo· 
daj sukces Włochów na podw.ldnym froncie: za• 
logi trzech torped kierowanych przedostają się do 
portu w Aleksandrii 1 bardzo poważnie 1,!Szkadza­
ją anglelskle pancerniki „va11ant" l „Queen Eli• 
zabeth" - o wyporności 32 100 ton każdy oraz zata­
piają 1 zbiornikowiec. Kolejne włoskie akcje na prze• 
strzenl lat 19§2-1943 doprowadzają do zatopienia 
1 uszkodzenia morskich jednostek o łącznej wy-
porności ponad 60 tys. t. 

Okuglooe to zostało ogromnymi stratami własny~ 
ml: tylko w dniach 2 I 3 1lerpnla Niemcy atrael-
11 32 torpedy kierowani!. 

Kriegsmarlne stosowała tak~e 1• i l•osobowe ml• 
nlaturowe okręty podwodne. Pierwszy typ - o 
nazwie ,Blber", długości 8 m 1 średnicy 98 cm -
przeaoslT dwie „odpalllne torpedy; użyty po raz 
pierwszy w końcu sierpnia 1944 r. nle osiągnął w 
walce większych aukcesów. Lepiej powiodło &lę 

dwuosobÓwym ok~ętom podwodnym typu 
„Seehund", podobnie uzbrojonym, które uiyte zo­
stały w okresie styczeń-kw!ecleń 1945 r. 361 flo­
tylla tych jednostek zatopiła u wybrzeży Włoch 
angielskie niszczyciele 1,Quorn" 1 „Isis'~ oraz ok. 
10 statków alianckich. 

Plany niemieckie przewidywały uzbrolenle for­
macji „K" w nowe, udoskonalone 1 zróżnicowane 
typy miniaturowych okrętów podwodnych. Na 
rajzbretach konstruktorów pozostały plany okrę· 
tów: „Seeteufel" - stanowiącego pOlączenie okrę­
tu -z amfibią o napędzie ga,sienk:owym 1 mogące­
go działać także na wybrzeżu, uzbrojonego w tor· 
pedy, miotacz ognia t karabin maszynowy, z dwu­
osobową załogą, rozWljającego szybkość 10 węzłów 
w wodzie i B km/h na lądzie; „Delphln" - naj­
mnlejszego okrętu podwodnego ~wiata o długości 
5 m, wyporności 2,5 t. I szybkości 15 węzłów, nio· 
11ącego 1200 kg ładunek wybuchowy, który po 
skierowaniu na cel l katapultowaniu się sternika -
działać miał jak torpeda. 

l'odjęc!e produkcj1 tych nowych typów podmor· 
•klej broni uniemożllwila klęska m Rzeszy. 

-·~O 

Krzysztof (,wy nar. J]_ 

usterki) obejrzeć w całości jego 
występu, 

Pilnie obserwowałem próby 
or1'!.estry LRPR p/dyr. HENRY• 
KA DEBICHA. Jest to w tej 
chwill potężna „instytucja" mu• 
zycuia propagująca muzykę w 
bardzo dobrym wydaniu. Wy• 
jątkowa precyzja, idealne WY• 
czucie wszelki.cli subteLnoścl 
harmonicznych 1 melodycznych, 
znakomici sollśei - to a tuty tej 
orkiestry, której dyrygent po· 
stawił słusznie na młodość, ta­
lent I dyscyplinę pracy. Od kil-

' ku lat naoeznie obserwuję 
wszystkie krajowe konkursy i 
festiwale i ośmielam się stwier­
dz.lć - . bez przesadnego lol<.al· 
n ego patriotyzm u - że orkie· 
stra LRPR w stosunku do in• 
nycb p<>pularnych poj.skich or­
kiestr o zbliżonym profilu dz.la· 
lania jest jak klasyczny pom· 
nik literatury w stosunku do 
promy Mniszkówny. 

Podobali ml się równ!et „Trll· 
badurzy". Są oni aktualnie je• 
dyną nadal rnwljającą się gru­
pą beatową. Kołobrzeski kon· 
kurs staje się_ poważ.ną impre­
zą o randze, która już powinna 
mobilizować do bardziej staran· 
nego wyważenia składu perso• 
nalnego wykonawców. Tak więc 
festiwalowi jest potrzebna bar­
dziej rygorystyczma selekcja 
wykonawców, aby n l·e powtarza­
ły się takle „wsypy" jak z Ja· 
nuszem zakrzeńskim, którego 
orkiestra Debicha goniła po pit:• 
eioliJIJil. 

Z o.kazj.J.. VI FPZ odbyło s!ą 
szereg imprez to warzy·szących 
reallzowa.nych przez CRZZ. Lódt 
reprezentowana była przez gru· 
pę beatową „KANT-MASZYNA" 
oraz p. Janusz.a Gusta, który 
prezentowa! wykonawców na 
plenerowy-eh koocertach pn. 
„Metalowcy - !,ud.ziom Morza". 
Przedsta.wfolele Ministerstwa 
Kultury i Sztuki, podkreśllll 
podozas festiwalu, Iż od kllltn• 
l!astu mlesięcy wyraźnie widat! 
ożywienie łódzkiego środowiska 
artystycrz;no-estradowego. 

Kol0obrzeg mamy już za sobą, 
Przed !!lam! ostatnia fes Uwalowa 
impreza: MiędzY'narodowy Fe• 
stiwal Piosenki w Sopocie. 

ANDRZEJ JOŻWIABI 
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W Ameryce zawodowi literaci natrafiają na coraz sil­
njejszą konkurencję ze strony ludzi różnych zawodów 
l poślednich profesji, którzy piszą i wydają swoje pa­
miętniki. 

Ostatnio np. waiyst.ldcli pamiętnika­
rzy przyćmUo „d.zlelo" na.pfsane przeic 
niejaką panią Xav!erę Hollander - re­
prezentantkę najstarsze110 na •wtecle 
zawodu kobiet. IU!ąi.ka stanowi poteg. 
nan!e autorki z Ameryką, gdyż ta sza• 
nowna pan! :r.ostala przymusowo wy­
siedlona li Ameryki do swojego kraju 
(Holandlt) za l!czne przestępstwa, w 
tym szeroką korupcję orgamzowan!lf 
w~ród policjantów. Cala afera :z.ostała 
wykryta dz i ęki !nlcjatyw1e przedwyboT­
czej jednego :r. polltyków, którego •ta• 
rantem sprawa nabrała rozgłosu, Co\ 
sprawllo, te pan! Xaviera zestala przed­
s tawiona całej Ameryce zyskując rekla· •. 
mę 1 sławę. 
Go.n l ąca za sensacj~ telewizja prz~ 

prowadziła wywiad :r. kurtyzaną - all-' 
tarką pamiętników. Wszy.scy telew1<1zo­
w1e przekonali się naocznie. te Ich tra­
dycyjne pojęcia o mamle-kurtyzanie 
prowadzącej do&conale prosperujący 
„dom schadzek" są mylne. Xaviera nie 
Jest straszliwą, grubą starszą babą, od• tv­
powlednlo wyszcze.kaną i o.granicz.oną. 

Wręcz przeciwnie. Jest młodą, przystoj­
ną I doskonale zbudowaną koblet~­

Prze<le wszystkim jednak wyrMnla slfi­
wysoką tntel!gencją. Biegle włada dzle­
więcloma obcym! językami. Posiada 
obszerne wladomośC1 z dziedziny litera- za­
tury, sztuki Itp. Jako szefowa przed­
s i ęb i orstwa, którego kllentam1 są ludzie 
z różnych ster, potrafi dyskutować z 
każdym, dając dowody swojej wiedzy. 
Nle rozmawia tylko o sprawach seksu; 
Karierę rozpoczęła całkiem skromn ie ng 

razem ze swoją przyjaci ółką. Doszła do 
stanowiska k lerow111czltl całego zespołu 

dziewcząt. Nie tylko zarząd7.ała przed­
s i ębiorstwem, lecz również w razie po• 

„.ajPd11alt 
pfawd~iwe. 
Ka.tav mlH~ka.nh10 l'hnom 

Penh, 1t-Oltc11 Kambodży met• 
n/Ulacl ulicy swoje lmtę, jetell 
na. swój koszt ją wybrukuj11 l 
zobowtąte się c!bacl o jej dal· 
uą konserwMję. ~ 

• • • 
W regl&nl• Cholam4 to 1„ 

mente, węże pilnują namto· 
t6w. W d.zte1\ kl/UIQ! t• s ię je 
do 1«>s:11ka.; a nocą Ma.kują 
kaMego obcego, którv chce 
1tę zbztż11d do naml<ńu. 

• • • 
Ogtoszen~ w gazect. ;,EJ 

Ca.mertco de Quito" (s~l!cv 
Ekwadoru): „Sprzedam od.itd 
w dobrym 1tainte, tylko ru 
n1cowam.q". 

• • • 
Zwli;uTc magów ł czaro-wnl• 

k6w w Brazylti posta.no111łl 
wybraó pr:ewodinlczącego. W 
;p ierwszej turze w urnie wy­
borczej znaleztono 377 kl!A"tele 
choc!a.ż na salt l>ylo tylko 170 
c:l.<>nków 1t&Wa.rzyszenla.. 

• • • 
NlgeryJsTcl trybuna! w Os· 

hogho ska.zal na 20 la.t więzie­
nia niejakiego Hitlera., kt6r11 
ntelega!nte upra.wt~ haai.c!el 
na.r1«>tvkaml. 

• • • 
Amerykaitsk! poeta l'toberl 

Frost (zma.rl w 1983 r.) w Ka• 
ltfornlł: „Pa.nuje ta.m tak bl<>­
gosia.wtony kl lmat, że ntkt 
nte um!era lmterctq natural• 
nq.u 
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TEST TEST TEST TEST 

Czy· Jesteś egoisl2'? 
Ta.k Czasem Nie 

1. Czy potrafisz 6m1a4 .,., • Mm„ 
go siebie? 

z. Czy cieszysz •iłli ldY Tweao 
wroga spotka jakał priykrośćT 

3. Czy u wa.tasz, te Wielu lud.zle>m 
powodzi się nleza.slużenie lepiej 
niż Toble7 

4. Czy potrat1sz prz-,ma4 w l'O'll­
mow!e, :te się n.a ozyrnj nie 

• 
• 
' 

znasz? m. 

5. Czy CZl)!to drMm.14 Cl 
dzie? 

lu· 

6. Czy zmden11byd pogląd na jakąś 
kwestię, gdybyś wiecWal, te w 
ten sposób przypodobasz się sze-

• 
fuw!? 8 

Zsumuj punkty ( p odpowietl4 

ODPOWIED:Z 

I ' 
I I 

I l 

I I 

I o 

I o 

POWYŻEJ 20 PUNKTOWI Co tu kryt!j juteł 
egoistą i trudno sJę dziwić, te nie masz ZbYi wie· 
lu przyjaciół. 

POWYŻEJ 15 PUNKTÓW: Mya!lsz o •oble wlę· 
eej niż o !amych ludz.!ach, chociaż nie jesteś skraj­
nym egoistą. 

10 PUNKTOW: Dysponujesz wldclwą dozą zdrO­
wego egoizmu, To nJe może zaszkodz.!ć ani Tobie, 
ani t.nnym. 

TEST TEST 

.... 
m 

"' .... 

.... 
m 
(I) .... 

.... 
m 
(I) 
-I 

.... 
m 
(I) ..... 

trzeby sama z ochotą wykonywała swóf.,-.------------------------------------~----':"""----------------------------:------------------------------------------~ 

zawód. Cent go bardzo wysoko I jest 
do niego przyw,1ąza;na. Twierdz! w swo­
ich pamiętnikach, że przyjemnie jest 
tyć z poczuciem dawania ludziom „ra­
dości, zapomnlenla I przyjemności''. 

Jej książka clellzY się zawrotną popu.:> 
!arnośclą 1 uzy.skala Jut 8 kolejnych na­
kladów. 

- To musi by(! Jakld do- - A pan?! Ma pan kari. 
bre miejsce: od dwóch lat wędkarską!? 
jest stale zajete„. 

Gdy go ocucicie, zapytaJ· 
cle, czy są tam ryby. 

- Hurra, r;łowllem Jedni\„. 

Bez 1lów. 

·~-' ..J 'f - . 
BARAN (21. Ili - 18. IV). Wy• · wych. Nie motesz Jednak l!czyc! 

jazd odłóż na i;>C'ZYSzlY tydzień. na rzekomo bliskich ci ludzi. 
Twoja ®ecność będzie koniecz· SKORPION (23. X - 22. XI). 
na przy ro2lStrzyganiu pewnej Więcej czasu pośwlęć domowi. 
sprawy. Wresizcle pewne twoje Bez tego niełatwo będzie cl żyć. 

plany bę<lziesz mógł z.realizować. Nie plo·tkuJ l nie wtrącaj się do 
BYK (19. IV - 20. V.) Intere- spraw Innych osób. To tylko mo-

11ujący tydz.leń. Ciekawe spotka- te cl skomplikować życle. 
nla i mile w.1adomośc1. Wresu;le STEZELEC (23. XI - 21. XII). 
koniec twoich 'Z.martwień. Będzie wreszćie okazja wyjaśnić 
BLIŻNIĘTA (21. V. - 20. VI.) sprawy dręczą<:e cię. Jednak tyl· 

Czas wypoczynku i odprężenia. ko ci erpliwość i stanowczość mo· 
Nadal mo.żesz liczyć na sukcesy gą zaprocentować. Uważaj na 
w tyciu zawodowym, portfel. 

RAK (21. VI. - 22. VII). Jakie! KOZIOROŻEC (22. XII 
niespodziewane pieniądze. w 20. I). Koniecznie musisz wró· 
kontaktach zawodowyc)l mu11111>z c!ć do swej starej miłości 1 
wykazać więcej Inicjatywy. w wyjaśnić pewne nieporozumle­
domu wszystko ukladać elę bi:· nla. Dzięki temu jeszcze w 
dzie jak najlepiej. tym tygodn iu wszyst ko zacznie 

LEW (23 VII _ 22 VIIl) Po układać się jak najlepiej. 
· ' · • WODNIK (21. I - 18. Il). 

dróż I dni szybciej biegnące nit Ważna Informacja ułatwi cl roz· 
do tej pory. W ogóle na brak Wiązani e pewnej lam lglówkl. 
wrażeń w tym tygodniu nie bę- Poza tym wszystko po staremu. 
dzle.9z mógł narzekać, Na randki najlepsza środa. ..----------------------..J 

PANNA (23. VIII - 22. IX). RYBY (19. li - 20. III). N!e-
Horoskop identyczny jak dla zwykle c iekawe 1 udane dni 
J.wa. choć kosztować clę będą wiele 

WAGA (23. IX - 22. X.). Okres nerwów 1 wysiłku. Najbllź.sza 
dobry do załatwiania ważnych przyszłość zapowiada się jak 
apra.w l realli.acJi planów życi~ najlepiej. 

Ekshumacja ... 
biżuterii 

l'ne2 8 !a.t ;pewna wdo1D4 nosUa kwla.tv na grób, w którym 
ramia.st ;prochów jej męża, tpocz11wal11 pod ka.mieronq plvtą 

a na.pj,&em „niech 1;pocz11wa w pokoju"- rodzinne koszt-O-W• 
no,ct. 

Pa.ni Ma.nrovainl poowr6ctla. w roku 198~ z Argent!1>7ly, gdzie 
jej mąż zma.rl. Powierz1fla ona przea:it,l>i.oorst>u>u S']Jedycjl 
międ,zvna.rodowej ;przew rlenlir do Włoch cioczesnych srczątek 
swego męża. ora.z b.iżutertl. NiefortłMl>nV ;prZ'll':Padek chcl<U, że 
pomy;lono opaik.O<wainia I lcaoseta. 1a.tol4'rtll,jąca biżwter ię :wstala 
Z honoram; 1JO'grzebai114 RCI cmensanu Ba.n Felice W R~n· 

ni.e. 
Druga ka.setka zootalo lllWli11.rim111 ~I.ero ;przed k llkoma 

<f.nianni w czas ie 1·eąnainen.t6w w mag11111nach rzeczy n i e oda­
brtllnycfl z Wpędlu ceLnevo. No. ~ nieporozU"1Vień urzędo· 
wych ;paini Mainrovoot nl• oerz~ w og6/.e zll!Wi<tdomien!a. 
o tej przesyłce, bl;tuterta ro!'taltl u~nam.a za :agmtotnq, a Jej 
w11pla.cono wysokie odsrkodcwainle. 

Przed ~Ukoma dnia.ml d<>k<m<ww „M1huma.cJI bU•utarw•~ 

ROMAN GORZELSIU 

MOTYlo 
µdy tona zbreydla 
urosły mu skrzydła. 

DO ZONY 
Zawdzięczam tylko tobie, 
~ eą li innymi robi'-

.J 

aa z a 
I TAlt W ltOllKO 

Babciu, majd:ł mojj\ kalą!• 

k• - powiada wnuczka. 

- Dobrze, ale ty Wpierw 
majd:ł moje okulary - odpo­
wiada babunia. 

PEDANT 

Pewlen pedant . przerzuca! 
kartki w książce. 

- Na 1zósteJ stronie dziura l 
- wykrzyknął, po czym zer· 
knąl na drugą stronę i dodał: 
Na następnej też, 

W SKLEPIE MEBLARSKIM 

- Tydzień temu kupllem w 
waszym sklepie krzesło, a dzl~ 

rozleelalo alt; w drobny mal!.J 

- No to chyba ktoł na Dlm 
usiadł?! 

OCZYWISCIE.w 
- Kochasz swego męta? 
- Oczywiście. Ja w ogóle ko-

cham mężczyzn. 

Anegdoty 
I 

ZA MALY 

- Tato, nletonatego . mętczy„. 
nę nazywamy n .1•;;eczonym? -
pyta mały Janek. 

- Tak. 
:- A Jak nazywamy żonatego? 

POZIOMO: 1.0,001 kg, 3. Sta• 
ra, chuda klacz, 10. Popularny 
utwór z repertuaru Armstron­
ga, li. Drugi kalif muzułmań• 
ski, który podbił Egipt, Persję 
I Syrię (581-644), 12. Na dnie 
pozostał, 13. Tutlnas, 14. Slod• 
kie kartofJ„, 16. Miejscowoś~ 
podwarszawska. 17. Góry I rze­
ka w ZSRR. 19. Na przesyłce, 

22. Nad sanem w Rzeszowskiem, 
2;; . Wstr·ni,s nerwowv. 27. 0US7.8 
świecy, 29. Duży żaglowiec han· 
dlowy. 32. Tarcza do gry z 37 
numerkami , 33. Olej ek różany, 
34. State miejsce pracy. 35. Hi· 
s toryczna kraina międ 'Y Dnie· 
strem l Bohem., 36. Polowanie 
w Afryce lub rajd. 37, Napój 
alkoholowy. 

Pl!)NQWO: 1. Wedle stawu; 
2. Gatun , odm a , 3. D y le­
tant, 4. Zmleuta się , 5. Zlośli· 
wy bożek, 6. Paelorki , 7. Finał 
modl itwy, a. Może bvć łowicki, 
9. Wyspy koto Irlandii, 15. za­
dane trafien ie w szermierce, 
18. Pólnoeria ITI wa , 20. Imi ę 
żeńsk i e , 21. Kocha piękno. 23. 
Nieruchoma C7.<:.ść prądni cy, 

stojan. 24 . Nledop lek świecy, 

26. Odmiana żvr ty, 27. Koniec 
wedró wki. . K 1 Norwe~il od 
1957 r .. 30. arodowa, 31. Rzeka 
w Finlancfil. 

Rozwiązania nalfsyła~ nalety 
pod adresellł „Dl.'' w terminie 
7-dniowym, (CIS) 

- Za mały Jestd na takie 
llówka. 

NA URODZINACH 

Dwie koleżanki uwatnle oglą• 
dają torl urodzinowy pan! do­
mu. 

- Co? Tylko dwadz.leścla ptę4 
łwlec? •.• 

- Przypuszczam, , te zapaU Je 
r; obu końców. 

NAJLEPSZE WYJSCJE,„ 

Zbliża się 10 rocznica llubu 
państwa Pucialków. Znajomi 
zastanawiają się, Jak oaJJepleJ 
uczcie to wydarzenie. 

- Wiecie, najlepiej będzie, 
Jeśll Im o tym przypomnimy 
;Ju. zaproponował sąsiad Kowal'! 



POKOJ z ku·chn!ą wla·-------------,----~-----------------------
~~:ios;::~:;e~~ed:::~~: , ,zie I onym i I i n i am i'' 
do wy10a,jęcia na 2 \Ma. 
Prrestrzenna 15/17 m. l 

POKÓJ do wy•naję~ia. na niedzielny wypoczy-nek 
Platne za rok i górv . 
P iotrkowsdca 85-24 

Wręczenie odznak 

„Zasłużonego 

Działacza FJN" 

•••••• .••••••••••••••.••••• •..i.•..l• 

MEBLE I 
najkorzystniej kupisz łub zamówisz na 

XXVlll RZEMIEŚLNICZYCH 

TARGACH MEBLOWYCH 

W KALWARII 
ZEBRZYDOWSKIEJ 

(woj. krakowskie) 

największym ośrodku meblarskim 
w Polsce. 

TARGI trwają od 1(1 do 30 lipca 1972 r. 
Ekspozycja obejmuje wszystkie rodzaje 

mebli mieszkalnych. 

~~QQQQQ~Q~ 

-KOiiiU'Oik3f scs CP 1· 
Niniejszym zawiadamiamy P.'r- Kll'ert­
tów, że ze względu na duże zagrożenie 
pożarowe oraz brak możliwości .mo· 
dernizacji stacja benzynowa 'nr 3l9 

w Lodzi przy UL. JERZEGO została 

zlikwidowana z dniem 10. VII. 1972 r. 
Zaopatrzenie PT Klientów w pro· 

dukty naftowe i akcesoria przejmują 

st. benz. nr 445 przy ul. Ogrodowej 
i nr 663 przy ul. Naftowej. 

~ •. , -=~?? t&&bl 

OGŁOSZENIA DROBNE 

COCKER - spaniele 
szcz.enięta - sprzedam. 
Browa,rna 8 9301 g 

TELEWIZOR „RFT-Co-
lor-2-0" nowy, 23-calowy 
sprzedam. Tel. 601•4li. 
po 16 9666 g 

MASZYNĘ ręka·WhCZa.rk.ę 
sprzedam. Tel. 83ł-75 

KOŻUCH damski i m~, 
ski - nowe - spN.ed3m 
Rewolucji 1905 r. nr 24-7 

NAWÓZ z pleczarka.rnl 
s.prred.am. Tel. Rzgów !9 

POZO STALE materlałv 
budo,wta.ne: cegJę klin, 
kfet Ucówkę. 9tempie 
stre>powe. kamień polnv 
łu.pamy, piec „Cam'lno do 
c.o. - sprzedam. Telc· 
fon :>.19-19, Celna 1 

POJAZDY 
SPRZEDA\\1 „Forda Es­
OO·rt" 1963 r. po 21.000 km 
tel. 556-80, Pa.toira 

KONTO w PKO (bony) 
na „Fiata" o<li>\ą.plę. O· 
ferty „9568" Pra.sa, Plotr­
ke>wska 96 

SYRENĘ• wylosowaną 

sprzedam. Od•biór w 
„Motozbycie". - Oferty 
.• 95G9" Prasa, Plo!lrkow­
Ska 96 

„WARSZAWĘ 224" TOi< 
1969 - sprzedam. L6'lt. 
Groch1>wa la 9532 g 

„WARTBURGA 3.1'1" 
sprzedam. Pryincypa.lna 43 

„SKODĘ 1000 MB" (19oa), 
stan dobry, s.Unlik po ~es 
me>ncie - pilnie spne, 
dam. Tel. 597,23, godz. 
10-1'1 9616 g 

MOTOCYKL „DKW 175" 
- st<an brurc!U> dobry. 
doQze.pkę tu.rystyci:ną -
wypo.ga'Żcnle tanio sprze­
da,m. Tel. 516-76 

„WSK" Slta.n dobry 
sprzedam. Kuźnicka 5 

„l\lz,zso de Lux" nowy 

MLODE malżeńs~wo l>'J­
szu,ku.j e po·koju su·blo, 
ka.to·rislctego z oso·bnym 
wejściem. Oferty „9339" 
Pra.sa, PlotrkO\V"Ska 96 

POKOJU sublokatorskie­
go pe>szu,kuję . O!e„ty 
„9599" Prasa, Pl0otrke>w­
ska 96 

M,2 spóM1zieloze w Ploi!'­
ke>wte Trybwna.!Sklm. u· 
mienię na po<l.obne w 
Lodzi. Tel. Lódź 385·45 

M-3 - bloki, 
na większe 
306-27 

za-mienię 
bloki. Tel. 

9829 g 

GARAŻU na Balu.tach 
poszU>ku.ję. OfeI'ty „97l~" 
Prasa, Piotrkowska 96 

POSZUKUJĘ gantu w 
oko0licy Zu.bal!'dzia. Tel 
85Js62 9886 g 

ROŻNE 

D~ ZIOMKOWSKI, 
rycZ1ne, skórne 
Piotrkowska 59, 
s.obót 

wene-
16-19, 
prócz 
8973 g 

ZGINĄL maly szaroczar­
ny pu'liel (cho·rYl kolo 
Dworca Fa0b.rycwego. -
Od1,>ro0wadzić za wyna­
grodzeniem. L1ma1now, 
skJego '117-1'1, tel. 538-25 

ZGIN ĄL pi-es se,tęr- g0r, 
d•on. Od.pro.wadzić za wy, 
nag.rodzeniem. Swler­
c:z,en,vskiego ta m. 3. rel. 
so5,94 9611 g 

ZABIORĘ „Moskwiczem" 
4 o.soby do Jastarni w 
dn iu 29 lipca. Oferty 
„9693" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

·~-----~-DZIECI na Jetnts.ko przyj 
m~. Kolu1mma., Lączna 8, 
Ga·domscy 9748 g 

DO lekat•za do trzylet­
niego d'ZLecka na letmt­
sko w Grotnikach po, 
trzebna zaraz pomoc. 
Drn'onić: 535-66, po 18 

POSZUKUJĘ wspólnika. 
ch~tn.ie kierowcę do. pry­
watnego ha.ndLu (owoc~. 
warzywa). Posiadam sa· 
mochód do.stawczy. 0-
ferity Lódź,l, skrytka p1, 
czte>wa 49 9365 g 

WYTWORNIA ctrobnych 
przedm!o.tów oz; tw•onyw 
sz,wcznvch i drewna z 
zapre>wadwn;rml a.rtYkll, 
taml prizY.fmie w:s.pólnrka 
z samocho<lem 1 gotó;v­
ką. Oferty „9:;27" Pras.a , 
Piotrrkowska 96 

PRZERABIAMY obuwie, 
o·bca.sy 1 noski na mod­
ne fa.sony. Repe;raeja w 
pe~nym znkres!e, Górnik. 
Ino-wroclaWS>ka l (koniec 
Lutomierskiej) 

SUPERELEGANCKIE sŁro 
je ślubne poleca wYPO' 
życza.tnla su.klen No.wa, 
kowska·, Zachod0nla 75 

FARBUJEMY - blu'.lcl 
elastyczne. ko5tu<e no11-
1.ro.n. swknle ko.ron.kowe, 
biel!-Zlnę da.mską. An, 
drzeJ Frycz. ul. Wscho­
d.n ia 62, tel. 256,53 , sprzedam. Armll CZeI'-

SAMOTNI z<na•jdą_ c.ieKa- wonej 4J-7 Sobczyń>kl SZYBY do samochodów 
Nieruchomości 

we oferty małzenskie w __ :.._ __ , ____ _ 
prywa.tnym Biu.r-.ze Ma- LOKALE za.gr>anicznych, pa.nora, 

h mic-zne, drobnorozprys, 
DOM z o.grodem 1 ha trymo.n ia lnym „S·wa ka'. kowe pole·ca „SECUMIT" 
s.prizedarn. Józet Do·biec, Lódź. PLo.trk'owska 133 ~UESZKA.i'ITIA w blokaoeh Warszawa-Rember'tów -
ki, Emilia 53 C k/Zgier";a DOMEK z placem po·i M,3, zamienię na miesz, Suflerska 6. tel 10-95-1:1.. 
1 ha zielilli sprzeda 1 budowę sprzedam. ~He, szka.nla w domku Jedno- Milhsam. Rachu.nkl ho, 
Slikawa, u.i. Zjazdowa'~· sz.;ka.nie na zam :a.n ę. Kri- rodzinmym. Tel. 543-12. I n0<rowa.ne p!'Zez PZU 

temwa 14 - Doty 
PLAC bu<dowlany spr~, . ---
da.m. Oferty „9747" Pra- DOMEK OZ.terOLZbC>\vy -
sa, Piotrkowska 96 2.000 m kw. placu t o-

borę. sua. św1atłe>. 50 m 
DOM willowy sp1•z.edam. od sta·cji. k-Ołe> Grotnik 
Trzy pokoje, kuchnca, - sprzedam. Wiadomo~.:: 
ga,raż - wolne. Te.lefo.1 stacja kolejo\\·a Chx i-
402-2'7 , gC>dz. 14-16 szew - dyżurny 6087 k 

DZIALKĘ bu<l<:>wlamą o- DOMEK jednorodzin.ny. 
kaz.y;.nie sprzedam . Wla- mu.rowamy, cztero tzbowy 
domo·ść: La.gLewn.Loka IP3 e>ra.z d•zi a·bkę budowlaną 
lub Warsza.wa tel. ~-13-70 w Pa.bia.nlcach sprzed·am. 

Wla.do•mość: Pa.bia.n!~e. 
DOMEK 6,lzbowy, we>lny, Karnlszewicka !St 
wyłączony sprzedam. ----------­
Wiadomość: Lódź, Ul. Tu, DZIALKĘ bude>wlaną 544 
51:yńska 173 9549 g m kw. (Ra.ctogo·szcz) -

sprzedam, TelefO'Il o·wa ć: 
SPRZEDAM place, dom, 341-13 9689 ę 
mieszkania WO·l!ne, Ro'l-----------
mam MaJersk.i, Zgierz, 
22 LLpca 11 94 7-0 g 

SIKAWA - działlcę 1100 

KUPNO 
SPRZEDAŻ 

m kw. sprizedam. Wia, ---------­
dome>ść: Lódź, Jaracz.a 42 APARAT fotogra.ficzny 
m. 22, godz. Ia-21 „Exa,kta Va.rex 2,a" 
PLAC bwdowla.ny orlz rupię. Tel. 2Q.1- 06• po l~ 
belk:i betono·we - sprre- NAMIOT „Sopo.t 3" 
dam. Ch-ałwo:ńsklego 19, sprzeda.ro. Tel. 368-93. 
S ika·wa 9491 gl pe> 17 9762 g 

DOMEK murO<Wa.ny, 0' OGARY polskie - l"IXlo­
gródek SJ>t'z.edam, Mle- wod-0we szczenięta spnc­
szkamle na zam!amę, We- dam. Lódż, Boj . Getta 
selna 1 9533 g wa.rszawskiego 18 m. 4 

Dnia 13 lipca 1972 r., przeżywszy łat 64, 
zginął śmiercią tragiczną nasz najukochafl, 
szy Mąt, Tatuś, i Dziadziuś 

S. t P. 

CZESŁAW OPATOWICZ 
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 lipca br. 

o godz. 17,30 na cmentarzu na Mani, D 
czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku 

MATKA, ZONA, SIOSTRA, CORKA, 
SYN, SYNOWA, ZIĘC, WNUCZĘTA 

I POZOSTALA RODZINA 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

INZYNIEROW MECHANIKOW na stanowisko kie• 
rownika oddziału remontowego i inspektora nad­
zoru, monterów konserwatorów sieci wodoctągo• 
wej I kanalizacyjnej, monterów samochodowych, 
spawaczy, ślusarzy, murarzy, studniarzy z upraw, 
nieniami, elektryków na stanowiska maszynistów 
pomp wodociągowych, elektromonterów na kon· 
serwacje, palaczy kotłowych, malarzy, robotników 
magazynowych, robotników gospodarczych, por· 
tierów i dozorców zatrudni Przedsiębiorstwo Wo, 
dociągów i Kanalizacji Okręgu Lódzklego w l.odzl, 
ul. Wierzllowa 52, tel. 835-66 tub 815,90 w. 135 i 134. 

ABSOLWENTOW szkół ogólnokształcących, techn!, 
kum oraz szkół zasadniczych zatrudni natych• 
miast w charakterze sprzedawców „Społem" Po, 
wszechna Spółdzielnia Spożywców Oddział Bałuty. 
Zatrudnimy również: agentów do sklepów branży 
spożywczej, lcrawców, krawcowe, kuśnierzy I dzie­
wiarki do punktów uslugowych. Zgłoszenia przYl' 
muje 1 informacjl udziela dział spraw pracowni, 
czych, ul. Żeromskiego 74176 I p. tel. 340,30, 5962/k 

TECHNIKOW ANALITYKI zatrudni zaraz Woje, 
wódzki Szpital P/gruźliczy w Tus"tynie k{Lodzl. 
Warunki pracy 1 placy do omówienia na miejscu. 
Dyrekcja zapewnia dojazd wtasnym środkiem lo· 
komocjl do mleJsca I z miejsca pracy. 5647/k 

KSIĘGOWE z wykształceniem wyższym lub śred• 
nim I minimum 4,letnlą praktyką w księgowości 
na stanowiska starszych księgowych I kontrole· 
rów . tabulogramów (praca na 2 zmiany), magazy. 
niera z wyksztalceniem średnim 1 4-letnlą prakty• 
ką zawodową oraz sprzątaczkę I robotnika gospo, 
darczego z terenu m. t.odzi zatrudni natychmiast 
Centrum · Elektronicznej Techniki Obliczeniowej 
Przemysłu Budowlanego „ETOB" - Zakład Obli, 
czenlowy w Lodzi. Zgłoszenia przyJmuje sekcja 
kadr, Lódt, ul. Wólczańska 158. 5938/k 

BLACHARZY w zakresie wentylacji, monterów· 
spawaczy instalacji sanitarnych, eieklromonterów, 
uktadaczy izolacji oraz pomocników w wyżej wy• 
mienionych zawodach do pracy na terenie m. Lodzi 
i województwa zatrudni Przedsiębiorstwo Robót 
Instalacyjnych w Lodzi, ul. Strzelczyka 21. Infor, 
macje telefoniczne •03•30, wew; 28, 1963/k 

Przypo111inamy, że w niedziele i dni świąteczne w okresie tego, 
rocznego Jata, MPK autobltsaml Pośpiesznymi „zielonych linii" 
przewozi łodzian na niedzielny wyipoczynek, Z PL. PIONIEROW 
autobusy odjeżdżają do Grotnik 1 Se>kolnik, natomiast z PL. zwy, 
CIĘSTWA do Wiśniowej Góry. Na „ziele>nych li.niach''. uw1.ględn'2-
jąc liczne żyezenia łodzian zarządzeniem Prez. RN m. Lodzi od 
3 lipca ZOSTALA OBNIŻONA OPLATA za przeja1ui. Do Wiśniowej 

Góry t Gro.tnik bilet kosztuje 5 zl, do Sokolnik 6 zł, a ze Zgierza 
do So.kolnik ł zł. Za przewóz bagażu opłata wynO<ljJ 3 zł. 

(j. 1'J',) 

I 

Grób sprzed naszej ery 
odkopano w ~odomszczuńskiem 

Rolnik Jerzy Krawczyk wy, 
kopał przypadkowo na sweim 
polu w Majkowicach, powiat 
Radomsko grom. Bąkowa Gó­
ra cenny zabytek archeo\o, 
giczny, o którym powiado, 
mił natychmiast Muzeum 
Archeologiczno , Etnograficz· 
ne w Łodzi. Okazało się, że 
odkrył bardzo ciekawy grób 
tzw. skrzynkowy z okresu 

żelaza ok. 500 lat p.n.e.). znas 
lęziono piękną czernioną 
popielnicę glinianą wypełnio, 
ną ludzkimi kośćmi oraz jesz, 
cze dwa inne naczynia glinia, 
ne. Zabytki będą niebawem 
przywiezione do Łodzi i zna.i, 
dą się w zbiorach muzeal, 
nych. 

(Kas.) 

Wczoraj wiceprzewodnicząca 
LK ł'JN - J. Kalinowska l 
sek>retarz LK FJN - A, We, 
solowski udekorował! 36 ak­
tywistów terenowych i dziel, 
nice>wych ke>mitetów FJN od, 
znakami „Zasłużonego Działa­
cza FJN", Od.znaki te otrzY' 
mall' Władysława Adamczyk, 
J. Bana,;iak, Z. Baraniak, 
Aniela Bartczak, Z. Bedna,relt, • 
Helena Błaszczyk, F. Bola, 
nowski W. Cierpucha, T. 
Dreczk~ A. Jasiński, F. Ja, 
kuszewska, Z. Jurkiewicz, A. 
Ka,ntor L. Klusek, P. Kotllc, 
l<i, St.' Lomża, F .. Maoia.k, St. 
Mamińsl<i K. l\ttchałsk1, z. 
Mieloza.rek, z. Migodziński, 
St, Pasiński, J. Pieczonko, J. 
Pila.rski W. Piotrowski, Wł. 
Podleśny, R. Rojewski, R. 
Ro.sin, H. Rybak, E. SaM', F. 
Szczepkowski, Wł. Trybul<>W' 
ski St. Trzciński, Z. Wojcfc, 
ch~wskl, M. Wójcicki, E. 
Wróblewski. (J, kA'.) 

halsztackiego (wczesna epoka -----------------------------

NTU 303-04 odpowiada 
NIE DYLO UMOWY O PRACĘ 

U. B.: Pmez 10 lat prowac1z.1, 
Iem taksówkę, którą przed ro, 
kiem zlikwidowałem i przeszed, 
Iem do pracy w przedslępior­
stwie uspołeoz.n1onym. Pooieważ 
mam tytko wykształcenie pod­
stawowe, zakład daje m1 1ł dni 
roboozych urlGpu. Czyżby te 10 
Ja,t pracy na swoim się nie li, 
czyło? 

Impreza rozrywkowa 
godz. 17 w muszli koncertowej 
w Pa,rku bm. A. Mickiewicza na 
Julianowie, odbędzie się impre­
za rouywkowa, w której wez· 
mą udział Henryk Szwajcer, 
Wiesław Wierusz-Kowalski, Jo, 
!anta Szem, Jerzy Mirton. Ą· 
ke>mpaniuje Anna Plo.szaj. 

W PARKU NA JULIANOWIE 

Di,iś, w niedzlelę, 16 bm. o 

RED.: Llczyłe>by się wtedy 
gdy.by zawarta była umowa „ 
pracę. Ale przecież Pa.n %. sa, 
mym sobą takiej umowy pod­
pisać nie mógł. A zatem sta­
nowisko zakładu Jest słuszne. 
Po roku pracy należy się Panu 

Giełda psów 

tylko 14,dniowy urlop, (g) 

W niedzielę, 16 bm., w godz. 
10-15, w Schre>nisku dla Zwie, 
rząt przy Ul. Snieżnej 9/ll, od, 
będzie się kolejna giełda psów, 
zorganizowana przez łódzki od­
dział Towarzystwa Opieki nad 
Zwierzętami. Dojaui do schro, 
n iska autobusami linii 7152" lub 
„68". Cena ple.ska 137 7.l. 

Komunikat MO 
Kobieta, której w sklepie 

przy ut. Więck<>wskiego 4, w 
dniu 24 czerwca ok. godz. 15.30 
sk.radziono portmonetkę wraz z 
pieniędzm i, proszona jest o 
zgloszen ie się w KO MO Lódż, 
Sródmieśc ie , ul. Plotrke>wska 
212, pokój 33 w godz. 8-16, w 
celu zlo·żenia zeznań i odbioru 
swojej własności. Sklep-brudas za mk niątv W Pl. ATY GOl'OWKOWE 

PRZYJMUJE SEKRETARIAT 
„DZIENNIKA" (PIOTRKOW· 
SKA 96, LEWA OFICYNA, Ul 
PIĘTRO, WINDA CZYNNA), 
CODZIENNIE w GODZ. to-u. 
WPLACAJĄCY OTRZYMUJE 
POKWITOWANIE ORAZ PA• 
MIĄTKOWĄ PLAKIETK~ • 
NAZWISKO LUB NAZW~ IN, 
STYTUCJI PUBLIKUJEMY W 
GAZECIE. 

Jak nas informuje Stacja 
San.,Epid. m. Lodzi Dzlal H i­
gieny żywienia i żywności, 13 
lipca br. został zamknięty sklep 
MHW nr 113 przy Ul. Limanow, 
skiego 121. W sklepie tym 
stwJ~r~no ;rntysan itarny stan 
pomieswzeń i urządzeń. 

Swiadkowie pobiela motom!, 
czego tramwaju linii „13° na 
końcowym przystanku przy ul. 
Tuwima, w dniu 29 czerwca br. 
o godz. 20, proszeni są o zgło, 

szenie się do Komendy Dziel­
uiqiwej MO Lódź,Wic;izew, ul. 
Wyse>ka 45, pokój 28 w god.Z. 
8-15. 

INZYNIEROW budownictwa lądowego z upraw, 
nieniaml na stanowiska kierownicze w zarządzie 
przedsięb\,orstwa i na budowach, inżyniera instaJa, 
cji sanitarnych lub lrtżyniera mechanika na sta­
nowisko głównego koordynatora, inżyniera elek, 
tryka na stanowisko głównego energetyka, inży, 
niera geodetę z uprawnieniami, magistrów ekono, 
mil i magistra prawa zatrudni natychmiast Lódz­
kie Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego nr 1 
w Lodzi ut. Piotrkowska nr 55, Reflektujemy wy, 
łącznie na pracowników i: wieloletnim stażem w 
budownictwie. Przewidujemy uposażenia specjalne. 
Zgłoszenia przyjmuje diiał kadr 1 szkolenia w 
godz. 7-15, U piętro, pokój 202. 5889,k 

KIEROWNIKA magazynu budowlanego, kierowni, 
ka magazynu narzędziowego, elektromonterów z 
grupą bhp i pomocników monterów - spawaczy 
c.o. 1 pomocników, robotników magazynowych i 
budowlanych zatrudni zaraz Miejskie Przedsię, 
biorstwo Robót Instalacji Elektrycznych I Ciepło\~ 
nlczych • Zgłoszenia kandydatów przyjmują 
kadry ul. Piotrkowska 100, pok. 19, I piętro. 

PRZEDSIĘBIORSTWO państwowe przemy.stu JtJu, 
czowego - metalowego, ro.zwijające się, ogłasza 

konkurs na stanowiska: 
& ·KIEROWNtK Dzialu Organizacji i Zarza,dzania, 
A KIEROWNIK lnlalti Ekon~mleznego, 
A ZASTĘPCA KIEROWNIKA Działu Handlowego, 
& KIEROWNIK Działu RO'l.iWoju Teehnild 

W}'magane wyksztalce.nie eke>nomlcZIIl.e lub tech­
niczne w zależności oo stan<>wl.ska. minimum 5 lat 
praktyki w danej specjalności, nie przekroozone 
35 lat. Istnieje możliwość uzyskania W}'nagrod?enia 
ad perse>nam. Po orkesie próbnym przedsiębior, 
stwo udzieli pożyozk1 na wkład mleszkanie>WY do 
spóldzielni. Oferty należy składać pod nr 6099,k 
do Biura O!"l!>!zeń, Lódź, ur. Piotrkowska 96. 

TECRNIKO\V BUDOWLANYCH, st. księgowego 
d/s kontroli wewnętrznej, kierowców· z I i n kat. 
prawa Jazdy, malarzy, murarzy, pomocników mu­
rarzy. cieśli„ posadzkarzy, monterów instalacji 
wod.,kan,, monterów same>chodowych, blacharzy, 
spawaczy samochodowych, lnklernliców samocho, 
dowycn. robotników niewykwalifikowanych do 
produkcji płynu hamulcowei;!o 1 transportu wews 
nętrznego - zatrudni r,ódzkie Przedsiębior~two 
~otoryzacyJno,Tran~p.11rtowe PPT, Lódz, ut. 
PJOtrkowska 91, Zgłoszenia przyJmuJe dział orga-
nizacji 1 spraw osobowych w godz. 7-13, tel. 
266,44. 6049-k 

TOKARZY, ślusarzy, frezerów, spawaczy, robotni, 
ków transportu oraz elektryków z grupami bhp 
zatrudnią natychmiast l.ódzkle Zakłady Mechaniza, 
cJI Budownictwa „ZlłEMB" Lódz, ul. Kilińskiego 
81. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr w godz. 7-14. 
KUCHARKĘ na kolonie letnie w Bieszczadach na 
okres od 28 lipca do 24 sierpnia zatruclnlą Zakła, 
iły Motoryzacyjne nr 2 w Lodzi, ul. Składowa 
łl/43. Zgłoszenia przyjmuje ! Informacji udziela 
dział admLnLstracyjno goopodarczy i ekspedycji. 

INZYNIEROW budownictwa lądowego, Instalacji 
sanitarnych 1 elektrycznych z uprawnieniami na 
stanowiska projektantów 1 kierowników budów 
oraz dozorców przyjmie zaraz Lódzkie Przcdsię, 

biorstwo ·Budownictwa Przemysłowego Lódz, Al. 
Kościuszki 101. Zgłos7.enia przyjmuje dz!al zatru, 
dnienia plac 1 szkolenia w godz. 1=1~. 

(j. kr.) 

INZYNIERO\V ARCHITEKTOW, inżynierów budow· 
nlctwa • lrnnstruktorów, 
~ani ta mych, tnżynierów 

na pelny etat poszukuje 
Technicznej w Lodzi. Plac 

inżynierów instalacji 
energetyki cieplnej 
Biuro Dokumentacji 

zwycięstwa 2. Warunki 
pracy i płacy do omówienia w dziale osobowym, 
Lódź, Plac Zwycięstwa 2 bud. „D". 6165,k 

INŻYNIERÓW mechaników ze znajomością zaga­
dnień transportu wewnątrzzakładowego na stano· 
wiska starszych konstruktorów, lnżynie· 

rów lub techników mechaników ze znajomośCią 

oprzyrządowania warsztatowego na stanowiska 
starszych konstruktc>rów i konstruktorów, kierow, 
nika zespolu . projektowania organizacji i zarządza, 
nia z wyższym wykształceniem ekonomicznym lub 
technicznym 1 praktyką, inżyniera architekta z 
uprawnieniami do projektowania, Inżyniera I tech, 
nika Instalacji sanitarnych z uprawnieniami do 
projektowania oraz portiera - rewidenta przyjmie 
Biuro Projektowania Dokumentacji Techno, 
logiczno-Konstrukcyjnej Przemysłu ·Lekkiego w 
Lodzi, ul. Armii Ludowej 25. Warunki wynagro, 
dzenla do omówienia na miejscu. Zgłoszenia 

przyjmuje dzial ekonomiczny w godz. 8-15, tel. 
29ls7ł, 6169-k 

PRZETARG 

PTH „POLMO,BEHAMOT" - O!ldzlał w Lodzi 
oglasza przetarg nieograniczony na sprzedaż samos 
chodu osobowego m-kl „WARSZAWA" M,20, rok 
produkcji 1959, numer silnika 20 - 489165, cena wy­
woławcza samochodu 42.000.- z!. Przetarg odbę, 

dzle się w dniu 21 lipca 1972 r. (piątek) o godzi, 
nie 9 w siedzibie przedsiębiorstwa, w Lodzi, ul. 
Pokładowa 7/9, pokój nr 2. Pojazd można oglądać 
w dnl powszednie w godzinach od 7 do 15. Wa· 
dium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej na· 
leży wpłacić do kasy przedsiębiorstwa, do dnia 
20. VII. 72 r . - godz. 14. Zastrzega się prawo 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 
Podstawa prawna: Zarządzenie Ministra Komun!, 
kacji z dnia 14. IV. 1972 r. - Monitor Polski nr 
26 - z dnia 2. V. 1972 r. 

3 KOTŁY 
centralnego ogrzewania 

typu ES-KA 
o pow. ogrzew. 45 m kw. 

ODPRZEDA 
POWIATOWA SPóLDZIELNIA 

MIESZKANIOWA 
w Aleksęndrowie, ul. Konopnickiej 15 
Bliższych informacji udziela na miejscu 

administracja Spółdzielni 
~~"'-""" ______ , ___ ..... 
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W AZNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna ot 
•ttat Pożarna os, 666-łl, Z95-55 

ł99-90, 257-77 
Pogotowie Ratunkowe ot 
Pogotowie MO 07 
Informacja k1>leJowa 655-55 
lnfc>rmacJa PKS ZSS-91, Sł7-ZO 

TEATRY 

POWSZECHNY go.dz, 11 11 
„Pell'!ai', 17. 7. nieczynny 

NO.WY - ~z. 19.15 „Jak wam 
su: podo•ba.", 17. 7. nieczyrut;' 

OPER.ETKA - gcxlz. 19 „X.ra­
ma \llŚmiech·u ", 17. 7. n.Iecq11-
na 
Pc>zosta!e teatry nieczynne 

MUZEA 

IZTUKI (Ul. Więok0owsklego 36) 
gooz. ID7'"16, 17. 7. nieczynne 

ws·ro.au RUCHU REWOLU­
CYJNEGO (W. GdańSika 13) 
gooo:. 10--UG, 17. 7. nieczmr>e 

IUS'l'ORII Wl.OKIENNICTWA 
(Pi'Otl1koWl&ka 282) go.dz. 111-l~ 
17. 7. niec.z.~m.ne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO­
GRAFICZNE (PL WoJ,ności 14) 
g·ooz. 11-JG, 17. 7. nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (Pa.!"k Sien• 
k iewiozao) godz. 1~4 
l7. 7. in.iec'Z.y:n.ne 

ŁODZKIE ZOO 

ozynine w g.odz. 9-20 (kMa 
cz.yiruna do g<J<dz. 19) 

PALMIARNIA 
goid;r.. 10-<17. 

KI N A 

BAI.TYK - „:ryliko d•ta o.rlów" 
<id la.t H (ang.) godi.. 10, li, 
16, 19, 17. 7, ja.k wy:iej 

LUTNIA - „Nied:źw.ieWź i l:a.­
leC'Zka" <l<! lait 16 (f.r.J gooz. 
as, 17.3-0, 20. 17. 7. jSJk wyteJ 

POLONIA - nieczy~e 
WISLA - „Pl<>.klusa" od llat 13 

(wll .) god'Z. 10, 12.15 .. 14.&0, 17, 
19.30, 17. 7. ~a.k wyżej 

\VLOKNIARZ - „NiE>dżwiedt I 
la.twz.k.a" od la•t 16 (tran~.) 
godoz., 10, 12.J(l, J5, l7.3(), 20 
17. 7. j.a.k wy'i.e-j 

WOLNOSC - „Pc•ku.sa" od lat 
18 (wł..) god-z. 10, 12.15. lł.30. 
17, 19.30, 17. 7. Jak wyżej 

ZACHĘTA - „Czl0<wiek o-rk'e­
stra od lat 16 (franc.) giod~. 
10, 12, 14, Hl, 18, 20, 17. 7. j..i.k 
wyżej 

TATRY-LETNIE - „Wód'Z Se· 
m'1n.a.lów" od lat 14 (NRD) 
godz. 2-0.15 (•kin0< czynnie t;vl­
k <> w ani pogoodne) 
ł7. 7. j.a1k wy•żej 

STYLOWY-LETNIE - ,,Za.pro­
szoina" o.d lat 16 (ka!llc.) godz. 
20.30 (.k~n<i czynne tyliko w 
dn i p0<goo.ne), 17. 7. ja.k wyżej 

•TYLOWY - ,.Na samym dnie" 
od lat 18 ~N•RF)' g<i'<iz. 16, Il, 
%0, 17. 7. „Pamiętnik szalon.!j 
goopodyni" cxl lait 18 (U.SAl 
g01diz:. 116, 18, 2-0 

STUDIO - „ WLnnei\lo<U ! król 
na·fty" (J•u.g-0isl.J oo lat 14 g. 
H.30, „ża1nda= się żen.i" od 
łat Il (framc.J god!z. 16.30, 
a•8.30, 20.~0. 17. 7. „ża.ńd&mf'!l'i>: 
żeni" godz. 16.30, 18.30, 20.JO 

TATRY - Ba.j,Jti : „Zl-O<ta ka~z­
ka" godll:. 10 , 11, 12, ~3. P O· 
żegna•nle ?. fiiLmem: „Iwon<> 
,g.:iota·• <>d la.t 7 (ezech.) godz. 
H, 15.ł5, w Ks.lę:anicruca" <>di lat 
18 ~SllW'e'd'Zki) giodz. 17.30, 20 
17. 7. ,.lwon<> g<>la" godz. 10 l5, 
12. l3.ł3, „.K&iężlniez.kL" 1od:z. 
aS.30, l7.ł5, 2(J 

CZAJKA - nieozynne 
DKM - „U.padeik 07Jll•meeo-ko.n­

swla" od 1ait 1ł (n~. ) 10<1:r.. 
11, 19, 17. 7. nieczynne 

KOLEJARZ - „M.a.slkal!'ada SZ!Ple-
gów" od lat 14 (ang.) godz. !7, 
al9. 17. 7. nieczynne 

ŁDK - „.z wa-ri0<wany weieikend" 
~anc.) od lait 1il g-O<CLz. 15. U, 

17.30, 19 .. łS, 17. 7. ,:Jed<l·a 'l 
tych rzeczy" (duński) od. lat 
,18 god!z. 15.30, 17.45„ 20 

GDYNIA - „Lew w '!limie" ~ 
lat 14 (.ang., godz. 10. 12.30, 
15. 1'1.:W, :io. 17. 7. jak wyżej 

HALKA - Bajka ,,.La.tający ku­
f.er" gO<d'I:. 14.3'0, „Bądź w po.r­
ole nocą" od lait 14 (US.<\) 
gooz. as.SO, 17.45, 20, 1'7. ' · 
„Czyż nie d<J<bijia slę ko.n'.'' 
(USA.) od lat lo go.dz. i5 3~· 
17.45. ro 

l MAJA - ,,IPodrót u · je1en 
Uiśmiech" o>d 1aot 7 (,po'1.) go.ct~. 
143. „Bllllliilt'' ood lait 16 (USA) 
go.dz. 17.~3. 211, 17. 7, „Ko·chan­
ka b\llb0'\l>'n1.ka/' od lat l3 
(wl.bu~g. ) go·d!z. 15.30, 17..45. 20 

MLODA GWARDIA „Ko-
ohSJnka bumt0<wnń:ka" o.do la~ 
l8 ("-"t...fl>u~g . ) godz. 10, 1.2.U, 
U .30, 17, '19.3'0, 17. 7. „Umrzeć 
'Z miłoocl" ()d lait 16 (tra.nc.) 
go.dz. 10, 12„1s. 14,:ro. 17, 19.30 

MUZA - ,.Kot w bU>bach" (ja.p.l 
<id . la.t 7 good.12:. ·is.311, 17.\S. 
;.Zmierz.eh bo.gów" oo Ja t I~ 
Cwl.) g·ódz. 19, l7. 7. ja.k WY • 
ż.e.j 

OKA ·,:re&tament Dn·ków" 
(bul.g.) od "lat .N g0<d'Z. L2 .3", 
15, 17.3'0, ao, l7. 7. j.ak wyzeJ 
godlz. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 

POLESIE - „A.gelllt nr l" <id lat 
14 (p.o.t.) · g:o·<tz. 15, 1·7, l9. 
L7. 7. godz. 17, 19 

POPULARNE - „SAoneczruk\" 
od lat 14 (w!„) gooz. 16.45, li, 
47. 7. jaik wyżej . 

PRZEDWIOSNIE ;,D7Jl.e.c~ń· 
&~WO; pO<WOłain.ie 1 p\e!I"WS•Ż.-1\ 
p~zeżyicia Giwom<>· Casanov:f 
'Z Wenecji" (W!.) od la·t 16 ft. 
1.5.~ . 1'7.4'5, 20.15, 17: 7. „Pó­
Silainiee" (ang.) od la.t 16 c, 
15.4S. 18, :W.15 

PIONIER - BaJ!k.ai: „Ja.!c P~· 
sk.romić lwy" godz. 15. ,,;P!"~Y­
gcxly mlisia Yo·g.i" od la1t 7 
(USA!) gioldlz. 16. „Błędny 
Qgl!li!k" <>d la.t 16 (fl!18nc.) g-0d\. 
17.46. 20, 17. 7. „Przygody m1• 

g.ta Yo-gi" g0<dz. 116, „Błędnll 

°'l!"l'ilk" gooi.. 1 US, 2D 

POKOJ - BaJlka: „Mi§ n,a mo­
irzu" godz.. 14.30, „Air;LbesKa" 
od lait 14 (.USA) godz. 15.10, 
17.45, 20, 17. 7. „Z>wartowan:v 
Witek.end" oo lat l~ (~a.nc) 
goo12:. w, 18, 20 

REKORD - Ba.jJc.a. ~wtadlca. pu­
stym.i" gooz. Hl , 11, · 12, '3, 
„SeksoJa,tlki" Old lait 16 (,pol) 
go.ct•z . 14, 16. 18, 2-0, 17. 7. „!lek· 
g o~atki" gooz. 10, a, lł, ~ 
~8, 20 

ROMA - Bll\lb: ;,Biedronka'' 
g-0<lz. 10. 11, 12, ,.Skail"b" od 
lia<t 7 (ipoJ.) g!Odi7.. 13, 15.15, 
,,.Nie można żyć we troje" 
od la~ 18 (a!llg.) god·z. 17 3~, 
2-0, 17. 7. „Awanrowra o Ba.~lt:" 
od IM 7 (.p<>l.) godz, 10, 12.15. 
14.3'0, „UciecZlka w kaJdanac!! '' 
od lait .Lł (USA) godz, 17, 
19.30 

SOJUSZ - Ba·j:J!;ii: ·HPantofele·k 
1<01Pci·u1!v„ka" g<l>dlz. 14, ,,Kr61 
Maeol'Uś I" oo tait 7 (poi) 
go-ci'L. ló, „Czń nie d<>bija się 
k.omi" od lat 16 (USA) god·~. 
17, 19.16. 17. 7. „Po.s.kromien·e 
"Zlo&nicy" oo Lat 1ł (US•A) g 
17, 19.3-0 

STOKI - Ba.j.ka: „W pewnY!'ll 
królesotwile" g. 14.3(). „ Umne~ 
z mil.ości" od JM 16 (~ranc . ) 
god:z. rn.3-0. 17.4~. 2-0, 17. 7. „Na 
S&ll1Ym dm.ie" 0<d la1t 18 (NRF• 
USA) godz, Ul, 18, 20 

DYZURY SZPITALI 

Szpital Im. H. Wc>Jr - La­
glewnicka 3ł/36 - d'l:iel.nlca Ba· 
ł\Lty o·ra·z z dmeLnicy Wl<lzew, 
por.aónLa ,,.K", ul. Zbocze 19 

Szpltal im. Madur<>wicza -
Fornalskiej 37 - dzielnica Po­
lesie, ?. d:ci.el'Thi.cy Sroam !eśc;c, 
parad1n le „K" P lo>tnk:O'W'S<k a !07 
i 10 Lwteg<> orai. z dz.ieLn icy 
W isdz.ew, peir.atdlnia ,,,,K"„ Wyso­
ka 12 . 

I Klinika Pol.-Gln. - Curta­
SklodowskieJ 15 dz!eLnica 
Górna O.l"az z dzielniey WLdze"' 
poradnia „K''. Nicla.rnia,na 11. 

II Klinika Pol.-Gin. - Ster­
linga 13 - z dzielnicy Sr6cl­
mieście, po.radnie „ K''. Ko·p, i ń­
skiego 32. i Nowotki 60 . 

Chll"u.rgia ogólna Siipttal 
lim. Stel"linga (St.erU.nga l/3) 

Ch>il"ungia ura.wwa - Sz.plta.l 
tm. B ieg.ański eg.o. (Knlaziewi-
cza 1/5). 

Laryngolo.g:!a SllJ)ita! ~m 
P brogowa (Wóloe>uńska 19~) 

Oku.listyka Sz;pi~ al 1m. 
Ba rlickiego (.Ko.pciń>skceg0< 12\ 

Chirurgia i la.ryngologia dl~e­
clęca - Szpital im. K<>rczl\ka 
(Arm U Cze!"Wonej 15) 

Chiru.rgia. slJC'Zękowo-twar.zowa 
- Szpltad im. Bllll"liCkie~<> (KO•P· 
eińsk ie8<> 22). 

ToJts·ykologil.a. - lnstytu.t Me­
dycyJly Piraicy (Teresy 8l 

n.'· 
Chtr-ungla ogóm.t SllJ)litel 

lim. Ba.!"lloc1.kl1ego (Ko.pcili&kiel!'O 
22) 

Chlinu.ngia ura~·Wa - Szpital 
lim. Jon.schera (Mili0<nO'Wa U) 

Laryngol0<gia Szpital ·,m. 
Ba:r1hokiego (KotPcińsoltiell'<> 22l 

Okulhstyka S21pital im 
JO'lb&obera (M~nowa 1'4) 

Chklll!'gia i la.ry:n,g<i!o.gla dzte­
clęca - S7JPlitad im, Koroza ka 
CAmndi Lud~wej U) 

ChJiru.ngla. S'ZIC'Zę.lcO'W'O-tw&no"A•a 
- Szipital im. Bllll"llckl.egi> (K0<p· 
cińskieg.o 22). 

ToJOS>yk-o.lo.giia. - Instytu.t Me· 
dycyny Praicy ('l'eresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna. pomoc lekars~a atacJI 
Pogotowia Ra.tunkowego przy 
ut. Sienkiewicza 137, tel. 666-66. 

Ogóbnom1iejski Telefom.llOO!lY 
Pu.nikt tn.f0innacyj111y dotyczący 
pracy pta.cówek sl'U>żby zdTOwla 
tele·ron 615-19 czyJ1111y jest w 
g{Jfdoz. o'CI 7 oo 2ll, o.p.tóct; .n f@ 
diz,i.el l śwli~. 

SWIĄTECZNA 
POMOC LEKARSKA. 

NIEDZIELA - 11 LIPCA 

PROGRAM I 

9.00 Wlad. 9.05 Fala 72, 9.15 
Magazyn Wojskowy. 10.00 Dla 
dzleci „Klchuś" majstra Lepl­
gliny". 10.20 Takty i fakty. 11.00 
Rozgłośnia Harcerska. 11.40 o­
mnibusem przez naukę. 12.05 
Dzienn ik . 12.15 · Kultura wolnego 
czasu. 12.35 Zespól Pieśni I Tań­
ca. 12.47 „Zosia" - rep. 13.15 
Na południe od Czantoril. 13.35 
z Teatrem I Armii na Szlaku 
Zwycięstwa. 14.00 Kompozytor 
przyszłego tygodnia Karol 
Kurpiński. 14.30 W Jezioranach. 
15.00 Koncert życzeń. 16.00 Wiad. 
16.05 Tygodniowy przegląd wy­
darzeń. 16.20 „Ziemi przypisa­
ny" - si uch. 17 .20 Graj. gra cy­
ku, wybieramy najlepszą kape­
lę ludową. 18.08 Piosenka mle· 
sląca. 18.30 Marek Sart przed­
stawia polską muzykę. 19.00 Ka­
barecik reklamowy. 19.15 Przy 
muzyce o sporcie. 19.53 Dobra­
nocka. 20.00 Dziennik. 20.10 O 
czym mówią w śwlecle. 20.25 
Wlad. sport. 20.30 Matysiakowie. 
21.00 Magazyn przebojów. 21.30 
Zespól Dziewiątka. 22.00 P iosen­
ki od ręki. 22.30 Pól na pól -
magazyn z muzyką. 23.00 n wy­
danle dziennika, 23.10 Do Stu­
dia S·l zaprasza B. Klimczuk. 
23.25 Od Jamboree do Jambo· 
ree. 24.00 Wlad. 

PROGRAM U 

8.30 Wiad. 8.35 Ra<lloproblemy. 
8.50 Koncert. 9.55 „Spojrzenia 
i refleksje" - mag. 10.15 Pora-

Sylwetki jazzowe - Gene Kru­
pa. 17.05 „Twarz pokerzysty" -
odc. pow. 17.15 Mój magnetofon. 
17 .40 Muzyczna Bonanza. 16.00 
Coś w "tym jest - rozmowa o 
filmach. 18.15 Polonia śpiewa. 
18.30 Mini-max. 19.00 Ekspre­
sem przez świat. 19.05 „I co 
dalej" - slucll. 19.35 Na całym 
świecie ballada. 20.00 Wycieczki 
historyczne gawęda. 20.10 
Wielkie recitale - Janos Star­
ker na Praskiej Wiośnie 1957. 
21.05 Analogie poetyckie 
„Czterdziestoletni''. 21.25 Płyty 
nasze i naszych przyjaciół. 21.49 
Ch. Gounod - „Faust". 22.00 
Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów - Julien Clerc. 
22.20 Wizerunki ojczyste. 22.35 
Melodie tylko dla zakochanych. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

8.3'5 P>rzY'P·om.in.g.my, radlzlimy 
(W). 8.45 Ala·!'m · przec!wp0<ta ~o­
wy trWlB (.W). 9.00 „Sta.wkll 
większa nit życie" - fl!m p.rod. 
po-1. p<t. „Wiei.ka, wsyipa". 3.50 
w cZl\eey ś\v.'..ata strony" -
ode. xv - „.AIUSbrali.a" cz. m. 
10.lló „PnzygO'd& i. p.l-0aeruką" -
f i!Jtn fab. prod. po.I. 12.00 Pl~ś­
ni St. M-011>u.s1.1k1i śpiewa Chór 
Chtlopi ęcy I MęSikl. pod .tyr. 
StefSJna SJtulligroma (z Poma­
nia). 12.45 ,.Po te>, a.by ocaJić" 
a.n,g. thbm . do.k. :i. cyk.liu: „Swi.i~. 
kit4n' nie mote za.ginąć". i3 :o 
Dziennuk. 13.30 Pnemlany. 14.0G 
Dla d·ziieci: Ja111 WUkowskt -
,, Ta1Pir11 'Z cyklu: "Ula 1 
jWl!at. u.:.o „Uśn.iJ mi, u&nlj, 

mój mialY sym~~·. Z Ukl 
fo\lk;lo1rir!Oty~n ej A.ci()lfa ' Dyga­
oza (Z Ka·t;OIW:i.C) . 15.D.5 „PN:r­
bysi. 'Z Du1bti.na" - film 1. se­
rii , ,Booan.z,a" (W). l..5.55 Estra~ 
da. Lhtern<dk.a." „Obmyślam 
świlait". 16.35 Po!lonla. na świe­
cie OW) . 111.0S W sita.cym kime 

fil!Jtn a.rChńtwAlll1y „Sally I'. 

cyako~\"e'j a.reny" (WJ. 18146 
„Wlilecror bez gwta.W.y" (7. ~a­
kowa). 19.20 DobraJO>Oc (koll'<t") 
~W). 19.30 D11iennlik. 20.~ „o ­
&tatni lo.t Alb-alt.rooa" film tele­
w.l"Zyjmy prod. radz.. odc. I (W). 
21.15 PK.F. M.2\5 „EB<bt'adowe 
S/POt.klamda" cxle. I. (W). . 211.15 
Mag.azyn $P001t<lowy (W). SWIT - Ba.jlka: „Kasla. 1 Miru• 

cizek" godz. 10, 11, 11, IS, 
,.Bul!lJt na Bownty'' od ·lat U 
(USA) g,odoz.. a, lol!, 17. 7. „Sr.e­
ro.ki.ej d.ro1g\, ko<:hanie" o'1 
J.at 16 (pol.) IQd!Z.. 10, 11.15, 
H.30, J.,7, 19.30 

nek literacko-muzyczny. 12.05 
Wiad. 12.30 Poranek symfoni­
czny, 13.30 Muzyka z Tijuany, 
13.55 „Program z dywanikiem". 
15.00 „ Wszystkie żagle w górę" 
- słuch. 15.45 z księgarskiej 
Jady. 16.02 „Zielone !lście dn:ew" 
- koncert. 16.30 Koncert chop!· 
nowski. 17 .OO Wiad. 17.05 Tygod­
nik Dźwiękowy. 17.30 Rewla 
piosenek. 16.00 „Diana" - słuch. 
18.45 „SpiewaJące gwiazdy ekra­
nu". 19.00 Wiad. 19.15 „Metro­
nom" - wydawnictwo dźwięko­
we. 19.45 Wojsko, strategia, o­
bronność. 20.00 „Wieczór nad 
Sekwaną" - magazyn literacko­
muzyczny. 2U!O Melodie zn8'1 
Tybru I Sekwany. 22.00 Wlact 
22.05 Ogóln<>polskie wiad. sport. 

Zgto~zenla. teletcmlc2llle na. v:I- 22.25 Wiad. sport. 22.35 „Koncer-
:r.)llty d-0mowe przyjmo•wame są ty Instrumentalne Mozarta", 

PROG&A.M D 

w gooz. 10-19. Wizyty ambu- 15.'° ·„:Uśmiech SeverancSka" -
latoryjne i do-mowe za.la.twia.ne PROGRAJ\I lll dla. miodlych widzów prn-
są w gooz. 10-17, w następu- ~r.a.Ill TV cze,s,kd,e,j, 19.2.0 ;,St>u-
jących poradniaeh: 12.05 i.Szlakiem m/! Batorego" di0< pneb()ljów" - pro~ roz· DYZURY APTEK 

TuiWirna u, LtmanoW9~~„ I, 
Przyfby~ktego ~l, O!ISOW· 
!l1klego t; Ga.ga.rtn& 8, Braty­
slawsika. u, Obr •. StJJ!.Mra,dti 1.~. 

SRóDMIESCIE ul. Pl<itr· - sl·UCh. 12.30 Między „Bobino" ryW.k'OIWY TV NRD. 17.00 Ant-
kowska 102, tel. 271Ml-O . a „Olimpią". 13.00 Tydzień na wenpla. Od śWl!tl.inl oo zmlerozohu 

BALUTY: ul. z. Paca.nov:· UKF. 13.15 Gitara indiańska - - z.c. Ich dl7lień PO'WISrednl 
~ej ł, tel. 5łl-116; Tra.k>tor.,_ cz. II. 13.35 Mocne uderzenle tkloa<il!.1) . l .7.3-0 „Jacy jeste~my, 
wa &I, tel. 538-31. sprzed lat. 14.00 .;Ekspres.em przez PO<lacy - Me,k:IJ11Q.ra W.aMl:Qw'-

GóRNA: ·uJ. Lec1JL1CZ& !/f. świat. 14.05 Wloskle nowości. · az& odc. m. 17.50 · ,,PokOdenJ~" 
tel. 440·&2. 14.20 Perysk-0p. 14.45 Dawnych siuidyjm~ tiJJm fab. pro:f. 

ws.pomnień czar. 15.10 Muzycz· polskiej . 18.:IJO Doobranoc. '9 30 17. '· 
Turwii•Trul• 9111. Rzg0'<'.'1Sk1. 9l, POLl!lSlE: ul, il Maja. U , ·ne premluy„.1~ 130 ~p. „Z• po- D:z.le.n,nik. W.o:\ „Be'nei;.ams J;>ót· 

P iaitrko'\\1ska 30'7. Limanowskie- tel. J0:>-33. gardą dla przeciętności". 15.50 nocy" (Dźwięk 'I. lful&) odc. 1V 
go 37, Z;ielona iu, Pl. Wom1>- WIDZEW I ud. S?JpitaJn\a. I, Zwierzenia prezentera. 18.15 Ra- (Kaleo<Wioee). 2'0.5'0 ,.Nl<Ywośo\. 11-
śei 2, Obr. StaJ.iin.g<radAI u. ~l. 8211!-154. dlowy Festiwal ;.Szpilek". 16.łS waitu'l'Y„ ~ulb do.bt"e'J lml9,t· 
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Tytilczasem Dawid s DJ1.wn weszli do baru r6wno• 
oześnill z pokojówką, nlosl\(lll na tacy cocktaile. 

- Och, papo! - zawołała Dawn, rzucajlł<) się ku 
mnie - wyobraź sobie, ie pan Rowley nie mógł w ża­
den sposób zapalić czwartej choinki I dopiero ja wpa· 
dfam na pomysł, ieby odkręcić żarówkę I sprawdzić Ją, 
jak to robią sprzedawcy w sklepach, I za.raz się za­
paliła.I 

Rowley potrząsnął mocno rłow,, łeby atrącłć • czu· 
pryny igły. 

- Pańska c6rka ło prawdziwy fenomen, · doktorze 
Westlake - powiedział, łmiejl\(l się. 

- Och, papo! Chodź zobaczyć, błagam eię, jak łlics· 
nie to wyszło! 
Dałem się wyciągnł\6 na dw6r przez tę małą despot­

kę, która wymachując przed sobą Ja.k maczugą, lamp­
ką elektryczną, nie przestawała się unosić: 

- Prawda, jacy oni są mili, ci Rowleyowie? O, 
patrz, jak ten obrzydliwy Hamish tarza się w tych 
śmieciach-! A wiest, kto mnie nauczył reperować źa. 
rówkl? Nasz szef, Skifflngton - prawdziwy as! 

Kiedy już dochodziliśmy do ostatnich sosen, właśnie 
w tym miejscu, gdzie tak wsławiła się swoimi wyczy­
nami moja córka, dostrzegłem jakiegoś mężczyznę 
I młodą pannę, którzy z podniesionymi głowa.ml wpa­
trywa.li się w kolorowe światełka. Na.tychmiast pozna­
łem płomienni\ czuprynę, zieloną bluzkę i spodnie od 
konnej jazdy Normy Hale. 
Usłyszawszy nas, młoda para drgnęła. 
- Panno Ha.le! - wykrzyknąłem Impulsywnie - mo­

ja. córka I ja przyszliśmy z wj.zytą do pani matki. 
Młoda panna zwróciła. w moją stronę SWI\ bladą 

twarz i spojrzała na mnie s nieukrywanym zilzłwie­
niem. Zorientowałem się, te popełniłem ga.ffę l sta.ra­
ja.c się Jll naprawić, dodałem. Jestem doktorem 
Westlake, pani s~iadem. Często widuję panią przej_ei­
dżającą konno przed moim domem, 

~ 19-

- Ach tak - odpowiedziała 1 ehłołnym uśmiechem 
- a potem, zwracajl\C się do 1wego towa.rzyaza, douu• 
olła. - Niech ml pan pozwoll doktora, przedstawió 50• 
ble pana Oliwera Churcha, 

Aha, więc narzeczony Normy był tym 1amym Oll· 
werem, o którym pisała w swoim liście Llbby Bromp­
to.n! Wyciągnął do mnie rękę i wówczas przyjrsałem 
mu lię bliżej. Stwierdziłem, Ił Jest to symwi.tyczny, 
młody człowiek, szczupły, ciemnowłosy, którego ływe 
spojrzenie kryło w sobie duf:ą intellgencję I żywot• 
DOŚĆ, 

Dawn, uchwycona perspektywlł pochwalenia alę jess• 
oze przed kimś więcej, za.proponowała natychmia.st: 

- Proszę, niech państwo pójdą s nami obejrzeć tę 
sosnę, którlł Ja osobiście · Iluminowałam. - To tamta, 
ostatnia w tym rzędzie I najładniejsza ze w.aysłklch. 

I nim młoda para zdążyła odpowiedzieć, pociągnęła 
Oliwera Churcha, pozostawiając mnie sam na sam I 
dziewczyną. 

Kiedy już byli ta.k daleko, le nie mogli nas usły· 
neć, zwróciłem się do Normy Hale s wyrzutem: 

- Muszę zrobić pani powa.żnlł wymówkę, miss Hale. 
- Dlaczego sfałszowała pani moją receptę? 

- Nie rozumiem, o cnym pan mówi - powied'Zlała, 
obrzuca.Jąe mnie lodowatym spojrzeniem. 

Wtedy wyjąłem • k.ieszenl portfelik, kt6ry prsynelł• 
Iem jej oddać I rzekłem: 

- Nie wie pani takźe pewnie, ozyJll własnojclą Jest 
ten portfelik? Wsunąłem także do niego Ust. Zostawi­
ła pani portfel w moim gabinecie„. 

- W pańskim gabinecie? - otworzyła Heroko OCIJ' 
- ależ ja tam nigdy nie byłam!„. Ach! Jakai jestem 
niedomyślna! - krzyknęła nagle, podcza.s gdy na jej 
ustach po.jawił się nieco sztuczny uśmiech. - Pan mnie 
bierze za mojlł siostrę! Wszysey nas mylą l powinnam 
była od razu się domyślić! Nie Jestem No·rma · - Je­
stem Karen Hale! 

- Czy to moźllwef ~ bąknąłem zmlenany ~ - a jed· 
nak twarz, ubranie, włosy„. 

- Tak - Jesteśmy bliźniaczkami i uwsse ubieramy 
się Jednakowo. To Juź takle stare przyzwyczajenie. 
Norma ma ła.dnlejszy ode mnie nos - dorzuciła s le­
ciutkim dąsem - ale za to ja mam większe oczy. 
Norma zasłania wło!a.ml uszy, a ja uplna.m włosy na 
karku. To po to, żeby ludzie mogli nas odr6źnlć, w 
przeciwnym bowiem razie tylko mama potrafiłaby to 
srobl6. 

Karen nie robiła najmnlejnej pr6by, łeby przyłł\CZYÓ 
się do Dawn I Oliwera, natomiasł 'rzyglądała ml alę 
s saclekawleniem. 

ki~. :auo &tU<d!io. w.spółci.esne ~ 
„Wa.ril!Ji I :r.a.k-0J1n.1ca". 

PONIEDZIAŁEK - 17 LIPCA 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.05 „Nie cudzo• 
lót, nie kradnij" - fragm. 10.25 
Z muzyki romantycznej. 11.00 
Wakacje z muzyką. 11.45 Pora­
dy praktyczne dla kobiet. 12.05 
z kraju i ze świata. 12.25 Z 
wrocławskiej fono•.;kl. 12.45 Rol­
niczy kwadrans. .3.00 Z tycia 
zw. Radz. 13.20 Aud. „Wieś tań­
czy i śpiewa". 13.40 Więcej, le• 
piej, taniej. 14.00 Rep. literacki 
„Skarby z Lubomierza". 14.20 
J. Haydn : Scherzando D-dur. 
H.30 „Co się wam w tej audy­
cji najbardziej podoba". 15.00 
Wiad. 15.05 Radioferie na szl::iku 
letniej przygody. 16.00 W1ad. 
16.05 Alfa i omega. 16.30 Popo· 
ludnie z młodością. 18.50 Mu· 
zyka i aktualności.· 19.15 Kupić 
nie kupić - 11osluchać warto. 
19.30 Kwadrans muzyczny Ka­
rola Stromengera. 19.45 Radio• 
wa Skrzynka Muzyczna. 20.00 
Dziennik. 20.30 Miniatury roz­
rywkowe. 20.45 Kronika sporto­
wa. 21.00 Naukowcy - rolnt­
kom. 21.25 Pięć minut o wycho­
waniu. 21.30 Konfrontacje. 22.00 
Wieczorny koncert życzeń. 22.łO 
Lekkie uderzenie. 23.00 II wy· 
danie dziennlka. 23.15 :Mlłośni­
k-0m operetkl. 23.40 Ze Skarb• 
nicy Muzyki Dawnej. 24.00 Wiad, 

PROGRAM R 

1.30 Wlad. 9.35 Kobiece ABC; 

10.05 z krainy rót I tuUpanó'll': 
10.25 W Jezioranach. 10.55 Kom• 
pozytor tygodnia - Kar()l Kur­
piński. 12.05 Z kraju I ze świa­
ta. 12.25 Utwory fortepianowe. 
12.40 Komunikaty. 12.45 „Nowe 
dzieło kutnowskich konstrukto­
rów" - rep. 12.55 Gra Kapela 
spod Sieradza. 13.05 „5 minut 
o sporcie". 13.10 Od gawota do 
fokstrota. 13.40 „Było to daw­
no" - poetyckie gawędy. 14.00 
Wiad. H.05 z kompozytorskiego 
Albumu - Józef Lanner. 14.25 
z płytoteki Ireny Santor. 14.40 
„Dnie i noce" - fragm. 15.00 
Pieśni chóralne. 15.20 10 mf"lut 
z gitarą klasyczną. 15.30 „Poeci 
piosenki - Jan Stanisławski". 
16.00 Wlad. 16.05 Z najnowszych 
nagrań - F'rancja. 16.20 Nowo­
ści Trzech Radiofonii. 16.45 A­
ktualności łódzkie, 17.00 Nowe 
nagrania Ork. Rozrywkowej 
PR I TV. 17.20 „Eksportowe O• 
1\ągnlęcla I produkcja" - rep. 
17.35 Melodie Sląska i Mazow­
sza. 17.55 Reportaż. 18.20 Sonda. 
19.00 ECha dnia. 19.15 „ Technika 
1 nauka dla Temidy". 19.31 „Za 
dużo 8lońca" slUch. 20.11 
Końcert Śymton. 20.36 :Notatnik 
kulturalny. 20.46 D. c. koncertq. 
21.31 Chwila poezji, 21.36 Muzy­
ka rozrywkowa. 22.00 Z kraju 
1 ze świata. 22.30 Wiad. sport. 
22.33 Plyty ze Skandynawii. 
22.50 Nowości PWSM. 23.25 Me• 
lodle letniego wieczoru. 13.50 
Wlad, 

PROGRAM m 

11.0I Z kraju l ze •wiata; 11.tł 
Za kierownlclł. 13.00 Na gdań• 
akiej antenie. 15.00 Ekspresem 
przez świat. 15.10 Album muzy­
ki uniwersalnej, 15.30 N + T, 
czyli nowoczesność 1 technika. 
15.45 Słynne comba swingowe. 
16.10 Księga ol!mpijskicl). wspo­
mnień. 16.25 Sombrero pełne 
muzyki. 16.45 Nasz rok 72. 17.00 
Ekspresem przez świat. 17.05 
„'l'warz pokerzysty" odc. 
pow. 17.15 Mój magnetofon. 17.łO 
Fotoplastikon - Z afrykańskie­
go teatru. 18.00 Z batutą o ba­
tucie - rozmowa. 18.30 Polityka 
dla wszystkich. 18.45 Kwadrans 
na lutni. 19.00 Ekspresem przez 
świat. 19.03 „Nasz wspólny przy­
jaciel" - odc. pow. 19.35 Groch 
z.„ muzyką. 20.00 Czas teratnlej­
szy i przeszły. 20.15 Z kompo­
zytorskiej tekl Irvinga Berlina. 
20.40 z druglej strony Tatr. 
21.0D Nie czytallście - to posłu­
chaj cie. 21.20 Sylwetka piosen­
karz.a - C. Nougaro. 21.45 Lu­
domir Różycki - „Eros i Psy­
che". 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów -
Teresa Tutinas. 22.15 Trzy kwa­
dranse jazz.u. ?.3.00 Wiersze Sta­
nisława Grochowiaka. 23.05 Col­
legium musicum - Listy Fr, 
Chopina. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

u.~'5 I>z:lennidc (W). 11.10 '!!:eh.) 
lltadlom.u. 17.35 Lód!zkfe wlad•J· 
mości dnia. 17.5'5 Eu.re.ka. - ma· 
gaey;n popu.la.nno-.n.a•u.kowy ("I! 

W1roetawta.). 18.35 „Dro-ga.rnl 
W1Si1>ól·cz.esności" . 19.W Do·bran.1 a 
„MM z 0<kle>ndca" (.k<>IOI!') (W). 
rn.:ro Di:Lenmhlc. 20.05 Letn'I Pr?.~­
gl.8Jd Tealłlru Telewizjd ThOM·tO:n 
W;Uci>er „NSJSlre rruLasto" (W). Po 
teaot.rize <>k. 22.05 Zmta.na warl\Y' 
na.<1 Se.klwiamą - prog,r. publ. 
(W). 22.35 Choipim i Rachma­

ininO<W w mte.!'PI"etacji pianisty 
Edwaroa Au.era. (USA) (W). 
:IJ3. OO Dzleminik.. 
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